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Po wyroku na Smaragda. Wędrujący uniwersytet. 


Po trzeciej rozprawie sądowej 
zapadł w ubiegłą sobotę, dnia 27 
września, wyrok sądowy w proce- 
sie Łatyszenkt - Smaragda, 
dercy metropolity prawosławnego 
Jerzego. Wyrok czyni zadość wy- 
magańiom sprawiedliwości; mor- 
derca ma przed sobą dwanaście 
lat ciężkiego więzienia, Ale ten 
wyrok sądowy nie załatwia prze- 
cjeż kwestji, która stworzyła pod- 
łoże morderstwa i powinien na- 
tchnąć odpowiednie czynniki rzą- 
dowe i społeczne do zastanowie- 
nia się nad samą kwestją. 


Polska ma oczywiście na swoim 
porządku dziennym wiele spraw 
ważniejszych i pilniejszych, niż 


mor-; 


wiarę w walce z caratem, znaleźli 
|się teraz męczennicy prawosławia, 
' otoczeni aureola deportacji, jak 
biskupi Eleazar Włodzimierz ií 
| Pantelejmon, już jest dostatecz- 
nym dowodem, że coś z tą „auto- 
jkefalją” nie jest w porządku. Me- 
| tropolita Jerzy, na którego energji 
(rząd polski zechciał oprzeć gmach 
'swojej polityki „prawosławnej”, 
| jak okazało się dopiero na śledz- 
| twie, był prezesem „Związku na- 
jrodu rosyjskiego" i przyjacielem 
| władyki Eulogjusza i z jego błogo- 
sławieństwa przybył do Polski. 


| Metropolita Jerzy dziwił sie, że 
Naczelnik Państwa Piłsudski nie 
|może sobie dać rady z opozycją. 


kwestja cerkwi prawosławnej w | Niech bierze — mówił — Jerzy 
granicach Rzeczypospolitej, nie na przykład ze mnie, ja dałem sobie 
leży jednak omijać i odkładać ża- | radę. usunąłem wszystkich wro- 
dnej sprawy, nie należy też żadnej 


zabagniać, bo wyrosnąć z niej mo-: 


śą ciężkie kłopoty i groźne przy- 
krości. 

Z przebiegu procest:, pozosta- 
wiając na stronie wartość moral- 
ną Smaragda i jego ideologię, wy- 
nika niezbicie jedno, że to, co do- 
tychczas w sprawie cerkwi pra- 
wosławnej w Polsce polityka pol- 
ska stworzyła nietylko jest dale- 
kiem od idealu, ale nawet prowa- 


dzi nas na drogi nowych i nieprze-; 


widzianych konfliktów, 

W roku 1922 za rządów gabine- 
tu p. Ponikowskiego uważano za 
wielki sukces utworzenie autoke- 
fałji prawosławnej w Polsce, chlu- 


| gów., 


| Można mieć wielki podziw dla 
energii i twardości charakteru nie- 
hoszczyka metropolity. Jerzego, 
‘ale nie można powiedzieć, żeby 
lten z carsko-cerkiewnej szkoły 
wyrosły pasterz był odpowiedniem 
dła rządu polskiego narzędziem 
prowadzenia polityki w obcem 
środowisku prawosławnem. W re- 
zultacie obecnie mamy autoke- 
falje na papierze i anarchję w rze- 
czywistości. Jest cerkiew rządzo- 
na przez następcę i przyjaciela Je- 
rzego, władykę Dyonizego, ale jest! 
masa wiernych prawosławnych, 
|którzy tęsknem okiem zerkają wi 
= jedynego prawdziwego „gło- 


biono się tem, jako owocem mą-**Y cerkwi" — patrjarchy Tichona. 
drej i przewidującej polityki. Z ze- A przecjeż prawosławnych rosjan 
wnątrz, powierzchownie tak było. jest w Polsce niewielu; lwia część 


Bo czy to nie sukces, jeżeli udało 
się obywateli prawosławnych Pol- 
ski wyeliminować z pod wpływu 
Moskwy, zapewnić im jednocze- 
śnie swobodę kultu i organizacji 
kościelnej i zyskać przeto serca 
ich dla państwa polskiego? 


Taki był właśnie cel gabinetu 
p. Ponikowskiego. Cel słuszny, któ 
remu można tylko przyklasnąć. 
Z procesu jednak Smaragda prze- 
konaliśmy się, albo częściowo przy 
pommn 'eliśmy sobie, że ta zbawien- 
na į pięknie pomyślana autokefalja 
została zbudowana pośpiesznie i 
bez oglądania się na materjał ludz- 
ki, z którego jej zręby się buduje. 
| stąd powstały tragiczne konflik- 
ty, w których wyniku mieliśmy 
śmierć metropolity Jerzego i dwa- 
naście lat ciężkiego więzienia Sma 
ragda. 


Rząd p. Ponikowskiego spieszył 
się, a co „nagle to, jak mówią, po 
djable', Trzeba było więc dla 
uszczęśliwienia prawosławnych, u- 
suwać z eparchji ich biskupów, 
więzić ich w klasztorach i depor- 
tować; trzeba było zawierać pak- 
ty z byle kim į byle jak, aby tylko 
się, że  „autokefalja 
m fakt, że w Polsce, w 


pochwalić 
S 


ç 


stoj , 
której było tylu męczenników za 


obywateli tego wyznania—to bia- 
łorusini i ukraińcy, którzy mają 
jaknajmniej podstaw do tęsknoty 
za synodem moskiewskim. Musie- 
liśmy narobić wiele błędów, żeby 
podłoże dla takiej tęsknoty wy- 
tworzyć. W tem miejscu tło pro- 
‘esu Smaragda z Jerzym styka się 
bezpośrednio z nieszczęsną kwe- 
stją narodowościową. 


Przedstawiwszy sejmowi u schył 
ku ubiegłej sesji projekty ustaw 
językowych dla mniejszości naro- 
dowych, 
wschodnie Rzeczypospolitej 
rząd nasz mial zamiar wstąpić na 
drogę porozumienia z olbrzymią 
masą swych obcojęzycznych oby- 
wateli pochodzenia słowiańskiego. 
Demokratyczna Rzeczpospolita 
nie mogła nie słyszeć utyskiwań 
calego odłamu swego społeczeń- 
stwa na niesprawiedliwość i krzy- 


wde, jaka mu się działa od admi- | 


nistracji kresów — równoupraw- 
nienie miało być odtąd wytyczną 
dla metod rządzenia na wschod- 
nich obszarach. 


Niekonsekwencją jednak we wła 
snych poczynamiach byłoby przy 
uznawaniu szkolnictwa niższego w 
języku. ojczystym odmawiać 
mniejszościom narodowym prawa 
do studjów wyższych w tymże ię- 
zyku. Rząd więc postanowił powo- 
tać do życia uniwersytet ukraiński 
— myśl, która spotkała się z zasłu 
żenem uznaniem całej polskiej po- 
stępowo myślącej opinii. 


Miaisterstwołoświaty sśawiąza'y 
pertraktacje ze znajdującymi się 
we Wiedniu, Pradze i Paryżu ucza 
nymi ukraińskimi, uzyskało ich a- 


probatę i wtedy to gruchnęła do- | 


piero niesamowita wieść, że uni- 
wersytet założony będzie, nie jak- 
by wedle zasad logiki przypu- 
szczać należało we Lwowie, a w... 
Krakowie. 


Dziwny ten pomysł spotkał się 
natychmiast z ostrą krytyką tych 
wszystkich, którzy w założeniu u- 
niwersytetu nie chca widzieć jego 
efektownego kroku, obliczonego 
na wywarcie wrażenia zagranicą 
przez samą swą nazwę: „uniwer- 
syłet państwowy polski z rusiń- 
skim językiem wykładowym”, lecz 


pragnę, by był on rzeczywistą u- | 


czelnią wyższą, uwzględniającą po 


trzeby obywateli Rzeczypospolitej, | 


uznających ukraiński jako swój ję- 
zyk macierzysty. 


Faktem jest, że nacjonalizm rusiń- ' 


ski dostatecznie złą opinię wyrobił 
już „imperjalizmowi' polskiemu i 
dość gorzkich łez przelał nad swą 
nieszczęsną dolą. 

Jeżeli więc obecnie rząd polski 


przy pomocy rozumnej polityki 


zamieszkujących kresy, 


istniejących tam stowarzyszeń u- | — a co byście'rzekli, gdyby Au- 
kraińskich będą mogli jakoś po- | strja założyła „polski uniwersytet 


trzeby swe pieniężne zaspokoić. 


Te oba warunki — naukowy ! u- 
tylitarny — niezbicie przemawia- 
jące za umieszczeniem uniwersy- 
tetu ukraińskiego we Lwowie zda- 
wał się rozumieć pan minister 
Skrzyński, czyniąc w Genewie w 
swej mowie, będącej expose rządu 
polskiego na zagranicę, odpówie- 
.dnią aluzję, 


Aluzja ta jednak stała się przy- 
czyną niezgorszego hałasu w pra- 
wicowej prasie polskiej, kfóra nie 
dopuszcza nawet myśli tak „ab- 
 solutnego pójścia na rękę ukraiń- 
|com'' i założenia uniwersytetu te- 
go we Lwowie. Na ministra Skrzyń 
skiego rzucono sie z dziką wręcz 
sajadłością, a chcąc napaść tę po- 
przeć „głosem całego patrjotycz- 
nie myślącego społeczeństwa", fak 
się w takich wypadkach nazywa 
wesołe towarzystwo sklepikarzy 
z tow. „Rozwój“ i zarząd, oraz pa 
tronat sług od św. Zyty — urzą- 
| dzono we Lwowie „imponującą 
| manifestację protestującą przeciw- 


ko wynaradawiamiu grodu kreso- 
wego, przez czynienie go siedli- 
skiem agitacji ukraińskiej“ (tak 


¡się to wszystko pięknie nazywa). 


| Prawica nasza nie może się po- 

godzić z tolerancyjną myślą za- 
istnienia w 
uczelni wyższej, lecz że wobec Eu- 
|ropy, która bądź-co-bądź nieco 
iinaczej o tem wszystkiem myśli 
nie można jakoś oficjalnie przeciw 
ko założeniu jego protestować — 
więc pragnie go się utrupić w za- 
rodku — przenoszec go do Krako- 
wa., Uczelnia ła bowiem w Krako- 
wie będzie bezmózgiem, skazanym 
na uschnięcie noworodkiem, uikt 
bowiem zaprzeczyć nie zdoła, że 
mózg narodu ukraińskiego mieści 
się we Wschodniej Małopolsce, a 
we Lwowie w szczególności. 


Tu, choć ze wstydem, postawić 
należy endekom naszym za przy- 
kład... monarchję austrjacką. — 
Istniały w niej dwa uniwersytety 

polskie, a gdzie?... właśnie w Kra- 
kowie i Lwowie, miastach, które 
koncentrowały całą polską myśl 
| naukową. A przecież gdyby rząd 
, austrjacki kierował się temi same- 


e 


| pragnie zgody z mniejszościami! |mi przesłankami, co reakcja pol- 


jska w kilkadziesiat lat później, to 


Uczciwe rozstrzygnięcie spraw; chce związać je z ideą państwowo- ; mógł je założyć +p.. w Grazu, Lin- 


białoruskiej i ukraińskiej zaoszczę-! 
dziłoby nam także większych kło- 
potów z autokefalją prawosławia, 
Jak w zegarku jedno kółko zacze- 
pia w mechanizmie państwowym 
o drugie, jedne błędy rodzą inne 
i pociągają za sobą nowe kłopoty. 


Zakończeniem sprawy Smara$g- 
da poza wyrokiem sądu winna byćj 
jrewizja sprawy autokefalji prawo-i 
słąwia, Rząd powinien wysłuchać | 
życzeń i pragnień wiernych pra- 
wosławnych w tej sprawie i uzgod 
nić z temi życzeniami swoją poli- 
tykę. Jest to napewno możliwe i 
do osiągnięcia. Zyskanoby na tem 
jeden jeszcze wspólny front prze- 
ciw ewentualnej ołenzywie cer- 
kiewno-religijnej, z którą przecież 
kiedyś Rosja taka lub inna orge] 


¡ciw Polsce wyruszy. 


i 
SŁ Gr, | 


ści polskiej i wspólnoty celów 
to niemądre pomysły, które dać je- 


| zu, na ziemiach rdzennie austrja- 
|ekich, gdzie polaków niema, 


Polsce oboojęzycznej | 


tak 


[opre w Chrzanowie lub Oświęci- 
t miu?... 


Łuck kowiem, nieszczęsne prze” 
wojnę sterane miasteczko kreso- 


we akurat takie same warunxi 
świetnego rozwoju zapewni 
| wszechnicy ukraińskiej, jakiebw 


lalma mater polska znalazłaby w 
| Chrzanowie lub Brodach. 


Nie myślę twierdzić, że małe 
| miasta z zasady nię nadaja się na 
|siedliska wszechnic, — ależ nie! 
| = bynajmniej. Znana jest sława 
Bonn, Jeny, Heidelberga, Leodjum, 
| Oxfordu — lecz miasta te są uni- 
|wersyteckiemi od wieków, mają 
swa tradycję raukową, a bibliote- 
iki i pracownie ich są komórkami 
|mózgowemi, zasiłającemi całe pań 
|stwa I koncentrują w murach te 
|iednostki, jakie pod względem na- 
[uki przyświecają światu. 


Lecz Łuck?.., a może Pińsk lub 
| Podwołoczyska? 
|| 
t W takich warunkach nie pozo* 
'słaie rarr nic go, jak oczeki- 
|wać założenia białoruskiego semi» 
| narjum ducho™> go prawosławne- 
igo w Wejherowie na Pomorzu, a 
|niemieckiego Fumanistycznego w 
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no mogą świeży materjał do pro- |jak niema ukraińców w Krakowie. BĄCHLINSKI śpiewak oper. 


pagandy antypolskiej winny byc 
zwalczane w. zarodku. 

A takim właśnie jest pomysł za- 
iożenia ukraińskiego uniwersytetu 
w Krakowie. Młodzież ukraińska 
rizeważnie zamieszkuje Lwów 
(miasto to jest siedliskiem inteli- 
gencji rusińsk.), jest metropolią u- 
kraińców, zamieszkujących Pol- 
skę, Jeżeli uniwersytet ten nie ma 
być jeno pociągnięciem politycz- 
nem, a łączyć w sobie „piękne z 
pożytecznem' i służyć dla nauki 
młodzieży ukraińskiej — to istnieć 
musi we Lwowie. Z Krakowem u- 
kraińców nic nie łączy, tembar- 
dziej, że ewentualni słuchacze owe 
go uniwersytetu, to synowie chło- 
pów kresowych, marnie w prze- 
ważnej części sytuowanych mater- 
jalnie — nie będą wprost mogli tak 
daleko od swych domów rodzi- 
mych zamieszkiwać. Podczas gdy 
we Lwowie, przy pomocy wielu 


i I cóżby wtedy nam z tych „pol- 
| skich" uniwersytetów przyszło? --—- 


i cóż przyjdzie rusinom 
w Krakowie?... 

Projekt ten jest 
stwierdzić to bezwzględnie należy, 
jak chęcią odebrania projektowa- 
nemu uniwersytetowi wszelkiej 
możliwości już nietylko rozwoju. 
ale wprost życia. 

Tymezasem zaś nie przestaje się 
szukać w dalszym- ciągu miejsca 
na umieszczęnie owego uniwersy- 
tetu, 
powstaniem skazany jest na czyś 
cową wędrówkę. Oto świeżo zna» 
komity pan Adolf Nowaczyński 
nie posiada się z zachwytu nad po- 
mysłem założenia óc w... Łucku, 
bo i tam przecież są rusini! 

Czy to już nie zakrawa czasem 
na kpiny! — wolne żarty panowie! 


z uniwersytetów na obcej ziemi -— ` 
z uczelni , 


który jeszcze przed swem 


| GRONOWSKI i KAMIŃSKA 


ulubiony duet taneczny 


TRAWINSHA tancerka 
GRYCZYNSKI brzuchomówca 


Wejście bezpłatne!!! 


niczem innem, 


Tyfuniowcy! 


| 


W czwartek, dn. 2 paździer- 
nika odbędzie się ogólne zebra- 
nie wszystkich sprzedawców wy- 
jrobów tytoniowych o godz. S-ej 
Prora przy ul. Andrzeja 34. 
| Prosimy o liczne przybycie! 
| 


i 


Sekcja Tyfunicwa 
przy Stow. Orobnyeh Kupców 
w Łodzi. 
E TOR ATENA EO TRZPŁO DA 
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Polemika Józefa. Piłsudskiego Nauka o zagranicy. 


z M. Tuchaczewskim. 


Dzieło Józefa Piłsudskiego p, £. 
„Rok 1920-ty", obecnie wydane, 
może być rzetelnie ocenione tylko 
przez ludzi, znających się na zaga- 
dnieniach strategji wojennej, tym 
bowiem zagadnieniom poświęcona 
jest wia część książki, Wszelako 
znajdujemy tu stronice wysoce in- 
teresujące pod wzgledem politycz- 
nym, te mianowicie, które stano- 
wią odpowiedź na jeden z rozdzia- 
łów książki M. Tuchaczewskiego 
(„Pochód za Wisłę”), b. słównodo- 
wodzącego irontem wojsk sowie- 
skich. Rozdział ten nosi tytuł „Re- 
wolucja z zewnątrz”, P. Tucha- 
czewski rozważa tu szanse rewo- 
lucji wszecheuropejskiej na wypa- 
dek zwycięstwa armji sowieckiej w 
roku 1920-tym. Wybuch tej rewo- 
lucji nie ulega dlań żadnej wątpli- 
wości, Sądzi on, że wojna klasowa 
musiałaby stanowczo przelać się 
żywiołowo do krajów Europy środ- 
kewej. Po bardzo pobieżnej anali- 
zie ówczesnego stanu rzeczy społe 
cznych w Polsce, w Niemczech i 
we Włoszech, konkluduje p. Tu- 
chaczewski: „We wszystkich kra- 
iach europejskich położenie kapi- 
talu zachwiało się. Klasa robotni- 
zza podniosła głowę i porwała za 
broń. Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że gdybyśmy byli zwy- 
ciężyli nad Wisłą, wówczas rewo- 
lucja ogarnęłaby płomieniem cały 
ląd europejski", W zakończeniu 
zaś swej książki p, Tuchaczewski 
powtarza z naciskiem: „Gdybyśmy 


wyrwali z rąk burżuazji polskiej 
je) brużuazyjna armję szlachecką, 


wówczas rewolucja klasy robotni- 
czej w Polsce stałaby się faktem 
dokonanym. A pożar ten nie dałby 
się ograniczyć ścianami polskiemi, 
Jak wzburzony potok rozlałby się 
po całej Europie zachodniej, Tego 
doświadczenia rewolucji z ze- 
wnątrz armja czerwona nie zapo- 
mni. I jeżeli kiedykolwiek burżua- 
aja europejska wyzwie nas do no- 
wej walki, to armja czerwona po- 
trafi ją pośromić, zaś rewolucja 
Europy wesprzeć i rozprzestrze- 


pE 


mE, 


Marszałek Piłsudski, w rozdzia- 
le IX-tym swego dzieła zastana- 
wia się przedewszystkiem nad zna 
czeniem t. zw. „frontu wewnętrz- 
nego“ dla przebiegu wojny, to jest 
nad rolą nastrojów samego społe- 
czeństwa, Czy kalkulacje rewołu- 
cyjne Tuchaczewskiego oparte by- 
iy na dobrym rachunku? Czy mógł 
istotnie liczyć już całkiem przy- 
gotowany na przyjęcie „rewolucji 
z zewnątrz"? Na te pytania odpo- 
wiada Piłsudski bardzo szczesółc- 
wo, Stwierdza więc nasamprzód, 
że już sam ten tytuł zadania wo- 
iennego („rewolucja z zewnatrz |] 
ma w sobie wyrażne ślady faktu, 
że rewolucja wewnętrzna nie 
istniała, skoro ją na ostrzu bagne- 
tów z zewnątrz przynosić trzeba 
było. „Fakt — pisze dalej Józef 
Piłsudski — że taki właśnie cel 
pył dla wojny postawiony, był mi 
zupełnie dobrze znany i dlatego 
stwierdzam odrazu, że osobiście 
prowadziłem wojnę nie o co inne- 
go, jak o to, żeby ta rewolucja z 
zewnątrz przez sowieckie bagnety 


do nas przeniesiona nie była”. Da- 
le; Piłsudski przypomina Tucha- 
czewskiemu okres naszej niewoli 


pcd trzema zaborami i nasze wv- 
zwolenie roku 1918, kiedy trzeba 
było „wytężyć wszystkie siły, aby 
możliwie daleko od miejsc, gdzie 
się nowe życie wykłuwało, obalić 
wszelkie próby i zakusy narzuce- 
nia nam raz jeszcze życia obceśo, 
nieurządzoneśo przez nas samych. 

Bardzo dowcipnie i wesoło pi- 


sze Piłsudski o obrazie „pańskiej“ 
Polski, który tak samo denerwuje 
p. Tuchaczewskiego, jak dener- 
wował Iłłowajskiego. Ten również 
ciągle pisał o Polsce „panów*. — 
Piłsudski przypomina znaną aneś$- 
dotę, jak to jeden z „radykałów“ 
rosyjskich twierdził, że Polska tak 
fest przesycona „pańską kulturą" 
i „pańskim“ wstrętnym sposobem 
myślenia, że do Boga zwraca się 
przez „Pan", a zwyczajny „tufel" 
nazywa „pan-tufiel*. „Pan Tucha- 
czewski — pisze dalej autor — w 
rachunku swoim wcale nie bierze 
pod uwage, że akurat w tym cza- 
sie, gdy on „pochód za Wisłę” czy 
nil, u nas w sejmie najsilniejszem 
stronnictwem było stronnictwo 
chłopskie, które także do Boga 
zwraca się przez „Pan', a o „tu- 
flu' mówi nie inaczej, jak „pan- 
tufel', Akurat wtedy, gdy do bram 
stolicy p. Tuchaczewski pukał, na 
czele rządu, który Polskę * bronił, 
stali zarówno przedstawiciele wło 
ścian jak robotników, panowie Wi 
tos i Daszyński. Lecz świat nie 
znalazł lekarstwa na głowę i oczy 
doktrynera. — Pan Tuchaczewski 
tych faktów nie widzi i nie chce 
rozumieć, „Realite deschoses' dla 
niego nie istnieje“. W dalszym cią 
gu Józef Piłsudski przytacza sze- 
reg faktów, wyraźnie świadcza- 
cych o tem, że front wewnętrzny 
polski nie zapowiadał bynajmimej! 
rewolucji. Ta ewentualność niepo- 
koiła również cudzoziemców. Je- 
dnemu z przedstawicieli państw 
zachodnich, pełnemu w tej mierze 
wątpliwości. pokazywał Piłsudski, 
jak na tyłach armji polskiej pracu- 
ją koleje i telegraly bez żadnej o- 
stony, Pomoc żywiołowa, niesiona 
wojsku polskiemu przez ludmość 
na przestrzeni całego państwa wy- 
rążnie przeczyła tym obawom, 

Bardzo interesującą jest ta część 
repliki Piłsudskiego, w której cha- 
rakteryzuje doktrynerstwo Tucha- 
czewskieśo; 


„Cała frazeologja Tuchaczew- 
skiego jest mi dobrze znana. Tyle 
lat życia swego spędziłem w pra- 
cy dla ruchu socjalistycznego, że 
boję się, iż p. Tuchaczewskiego je- 
szcze na świecie nie było, gdy li- 
teratura ze słów, przez niego uży- 
wanych, była w moich rękach. — 
Zapożyczona ona jest z prac wiel- 
kiego uczonego i myśliciela — Ka- 
tola Marksa, I chociaż nigdy w 
swem życiu nie byłem stronnikiem 
tego, co nazywają materjalistycz- 
nem pojmowaniem dziejów, a co 
stawłano zawsze jako podstawę 
wielkiej frazeolcsji marksistów, tt- 
miałem zawsze odróżnić wielkość 
pracy samego Marksa od wulgary- 
zacji jego głebokich zawsze myśli. 
Natomiast, gdy widzę pp. Tucha- 
czewskiego, idącego śladami ks. 
Paskiewicza, jak stuka do bram 
Warszawy, nie mośę mu nie odpo- 
wiedzieć tytułem znanej u nas wj, 
Polsce broszury tegoż Karola 
Marksa: | 

— „Soll Europa kosakisch sein"? 
— Czy Europa nie zostanie koza-| 
eką? 

W końcu Józef Piłsudski odpie- 
ra śmieszne oskarżenie o służbie | 
„w niewoli kapitału ententy” 


Rozdział TX-ty dzieła Piłsudskie- 
go, poświęcony agitacyjnej frazeo- 
logji Tuchaczewskieśo, zawiera 
cały szereś pierwszorzędnych cięć 
pole micznych, Caiość tej niepospo 
licie interesującej ksiażki może! 
być, powtarzam, oceniona przez 
znawców spraw stralecicznych. 

J. Wasowski. 


aee 


Niehywały rekord poczytności. 


W jednym dniu sprzedano 1514 egzemplarzy Książki marsz, 


Piłsudskiego p. 


Jak dowiadujemy się, książka 
marszałka Piłsudskiego p. t. „Kok 
1920", 
je najazdu bolszewickiego na zie- i 
mie polskie i tryumfalne zwycjęst- | 
wo oręża polskieso w bitwie pod 
Warszawą, cieszy się niezwykłem 
powodzeniem, nienotowanem dco- 
tychczas w naszych stosunkach 
wydawniczych. 


Pojawienie się książki na pół- 


omawiająca pamiętne dzie- | 


t „Rok 1920", 


kach księgarskich, co syśnalizo- 
waliśmy w naszem piśmie w przed- 
dzień sprzedaży, przyniosło rekord 
poczy kosy: 

W sprzedaży sortymentowej 
księgarnk E, Wendego, której 
kladem książka wyszła, sprzedano | 
1.514 egzemplarzy. Dalsza sprze-| 
daż utrzymuje sje na tej samej) wy- 
sokości, 


w 
na-j 
f 
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nowym zeszycie Mrakowskiezgo 
—dP ądu Współczesnego” (znakomite, 
europejskie czasopismo!) proi. Zygmunt 
Łempichi ogłosił madzwyczajnie poży+ 
teczny artykuł p. t. „Nauka o zagranicy” 

Chodzi mu o t. zw. iilologie stosowa- 
ma. Chodzi c wprowadzenie na uniwer- 
sytetach, żyjących tylko historia (w naj- 
lepszym razję do 19-gn wieku) — obraz 
dzisiejszej rzeczywistości. Inftemi słówy 
zaleca proi, Łemnpicki stałe studium, po- 
święcone nauce © współczesnej zagra- 
nicy. 

Nie bardziej potrzebnego. Od zagrani- 
cy. zwłaszcza od walorów cywźślizacyj- 
nego i kulturalnego życia zachodu dzieli 
gas przygnębiajaco wielka przestrzeń, 
Nie znamy tego życła. Nie mamy pois- 
cia n tem, co się dzieje, co się tworzy 
ną szerokim Świecie. Mimo wszystkie 
szczęśkiwe zmiany, nie przestajemy być 
w wieht dziedzinach okazem zaścianka, 
zyiacego iałszywemi nozloskami, alho 
zgoła -ddziefonego  chiiskim murem 
ignorancji. Rozprawiamy o polityce mię- 
dzynarodowej, a nie zadajemy sobie naj- 
mniejszego trudu. by życie innych naro- 
dów poznać zrozumieć, Gadamy z wiel 
ka preten:ja o kulturze, a w rzeczach 
kulturalnych nie mamy żadnej skali po 
Tównawczej, ani świadomości naszy: 
braków. Fiszemy dużo o rol; Polski 
świecie, zapominając, że przedcwszyst- 
kiem trzeba znać ów świat, żeby w mm 
móc odgrywać „rolę'. 

To nasz najżyw tniejszy interes. Kul- 
turalny i polityczny. Bezpośrednią war- 
tość stucjum, proponowanego przez 
prof, Łempichiezo, stanowi znajomość in 


nych państw i narodów „naszych SąS'a- 
dów, wrorów 


h 


w 


i sprzymierzeńców, zuaja 


kiej polityki, która *ez tej orientach jest 
chodzeniem po omacku. Tak postawione 
studium iilologji nowożytnej przyda Się 
nietylko dła przyszłych badaczy i na- 
uczycieli, ale zarazem dla przyszłych po 
lityków „dyplomatów i publicystów. 

Jak jest gdzieindziej? Zupełnie jnaczej. 
Nie wytrzymujemy w tej mierze żadne 
go porównania. Przykłady, jakie przy- 
tacza proi. Łempicki, są aż przykre. 
„Kiedy — pisze — udałem się na studia 
do Berlina w r. 1910 z wykładów ôw- 
czestego docenta, znąnego polityka i ha- 
katysty Hótzscha, dowiedziałem się wie- 
cej o Polsce fdd trzema zaborami. 
to na polskich mniwersytetach w Krako 
wie i Lwowie było możliwem. Dowie- 
działem się o wszystkiem, co polak wie- 
dzieć powinien. Hótzsch śpiewał nawet 
na wykładzie: „Jeszcze Polska". Obv- 
wiam się, że gdyby jakiś polak zapraź- 
nat dziś tak ogólnej į wszechświatowej 
wiedzy o Polsce, musiałby wyjechać do 
Wrocławia, gdzie niemcy skoncentrowa: 
H studjiim o Polsce", 

Niemcy założyłi w Hamburgu special- 
ny instytut „zagranicoztawczy* j z wiel 
ka gorliwością uprawiają swoją / „AUs- 
landskunde*, nie mówiąc już o szeregu 
dzieł, poświęconych życiu junych naro- 
dów. W Bonu, naprzykład, założyli in- 
stytut do badania krajów z ludnością ro- 
mańską. We Francji nauka o zagranicy, 
zwłaszcza germatmistyka. postawiona jest 
na bardzo wysoekiem poziomie i w ki- 
tach ostatnich poszczycić sie może sze 
zuakomitych dziel. Paryska | 
„Revue germanique została zmodydłko- 
wana w kierunku nauki o zagranicy wo- 
zóle. 

Narki takiej n'e mamy. Jeden Dybo- 
ski (jakże świetny choćby w nowej swej 
książce „Anglia po wojnie”) nie wy- | 
starczy, 

Artykuł prof. Łempickiecgo goraco pole 
cam uwadze naszych eurcpejczyków. | 

Widz. | 


niż 


Posiedzenie zarządu kasy 
chorych. 

W osłatniej chwili przy zam- 
knięciu numeru dowiadujemy się, 
że na wczorajszem posiedzeniu | 
zarządu kasy chorych po odczy- 
taniu sprawozdania komisji odbior 
czej nastąpiło przejęcie agend ka- 
sy przez nowy zarząd, Admini- 
strację kasy objął inż, Szuster. 
Nastąpiło *pożeśnanie ustępujące- i 
go dr. Giebartowskiego. poczem 
posiedzenie zamknięto o w pół do 
czwartej rano. f 
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(saczenie bandy tuninieckiej, 


Energiczna walka policji i wojska ze szczątkami wielkiej 
bandy, 

BRZEŚĆ, 30 września. — Banda 
z pod Łunińca została odpędzoną 
przez posterunek 24 na granicy 
polsko - sowieckiej i ukryła się w 
lasach lubaszewskich, deniszow- 
skich i w rejonie Czudzie. Banda 
ta obrabowała także dnia 29 b. m 
majątek Zarzecze, zabijając właści 
ciela Pawła Szklińskiego. 

Pościg za opryszkami wzmógł 
się przez nadejście nowych oddzia 
łów. Obecnie banda została osa- 
czoną w okolicach Nowosiółek, Lu 
baszewa i Deniszkowic. 


nęła się z powrotem na terytorjum 
polskie, 


UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ 
M. BRZEŚCIA, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz 
koresp.) — Ministerstwo spraw 
wewnętrznych otrzymało następu- 
jące informacje z Brześcia nad Bu- 
Siem; 

W ubiesty poniedziałek odbylo 
się nadzwyczajne posiedzenie ra- 
dy miejskiej m. Brześcja nad Bu- 
giem poświęcone specjalnie spra- 
wie bezpieczeństwa publicznego. 

Na posiedzeniu stwierdzono, że 
bezpieczeństwo publiczne w woje- 
wództwach wschodnich nie jest 
zaówarantowane ii że dotychczas 
stosowane $todki nie są wystar- 
czające, 

Zwłaszcza do pogorszenia stanu 
bezpieczeństwa przyczynia się po- 
lityka oszczędnoścjowa. Rada miej 
Znane|ska uchwaliła zwrócić się do rzą- 

łuni- | u o przedsięwzięcie następują- 
jcych środków celem opanowania 
bandytyzmu dywersyjnego. 

Ze wszystkich aresztowanych zaj pg pierwsze: należy kwalifiko- 
trzymano pod strażą 39 ludzi: 6|wać uczestników bandy nie jako 
ujęto z bronią w ręku, 8 przekaza- | przestępców politycznych, a jako 
gdyż udział zwykłych bandytów. 
= o drugie: hujaż ży obsadzić 
nice wschodnie wojskiem. 

Po trzecie: należy wyposażyć 
władze kręsowe w szerokie środku 
egzekutywy dla walki z bandytyz- 
| mem. 


W pościgu bierze udział 110 po- 
Kcjantów i trzy grupy wojskowe. 
Według doniesień, 

banda nie miałaby już żadnego 
wyjścia, wszystkie drogi ucieczki 
zostały odcięte, 


WILNO, 30 września. — 
tu wyniki pościgu za bandą 
niecką są następujące: 


ne sądowi doraźnemu, 
ich w napadzie na pocią 
dokumentalnie stwierdzony, 
Wczoraj 
część bandy usiłowała przekro- 
czyć granicę sowiecką, 

gdzie spotkała sję z naszym poste- KANDYDACI NA _WOJEWÓDZ- 
runkiem, składającym się z 4 ludzi. | TWO POLESKIE. 


W kołach parlamentarnych kur- 
sują pogłoski o mianowaniu na sła 


śra- 


ó 


m 


został 


Wywiązała się formalna bitwa, 


trwająca około godziny. Bandyci) p o. A 
7 rody skiego w 
gestymi strzałami zasypywali nasz | Towisko wojewody pole że 
d sIości | mice P. Downarowicza, genera- 
posterunek, Część bandy w ilnści iłów Norwid-Neusebauera lub Ber- 
10 ludzi przedarta się przez grani-| þecki iego, 


cę, reszta zaś zmuszona energiczną  pęęmjer Grabski nie powziął je- 
postawą naszego posterunku cof- szcze ostatecznej decyzji. 


Pod hasłem redukcii. 


Cofnięcie groźby redukcji 28 tysięcy Kolejarzy. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz.|czył delegacji, że na czas zimowy 
korespond.). — W dniu wczoraj- | wszystkie projekty redukcji kole- 
szym redna zjednoczenia | jarzy odwołuje, odnośne rozporzą- 
narodowego kolejarzy zostali we- | dzenie przesłane będzie do wszyst- 
zwani do min. kolei p. Tyszki na | ikich dyrekcji kolejowych. Wiado- 
naradę w sprawie zamierzonej re- | mość o tem, będzie miała znacze- 
dukcji kolejarzy. Redukcje te, jak nie uspakajające ` wobec wrzenia, 
wiadomo, objąć miały ogromną cy-| które już zapanowało w szerokich 
Íre 23 tysięcy osób. Po dłuższej | sterach kolejarskich w oczekiwa- 
konferencji min. Tyszka oświad-|niu zapowiedzi redukcji. 


Oficerowie rezerwy u premjera» 
WARSZAWA, 
koresp.) — Premjer przyjął wczo- 
traj delegacje związku oficerów re- 
zerwy. Delegaci przedstawili pre- 
|mjerowi sprawę masowej żre 


(Telef. od nasz: oficerów rezerwy w min. spr. woj 
'skowych od dnia 1 października i 
prosili o cofnięcie redukcji. 
Premier przyjął delegację ży: 
czliwie i obiecał jej poparcie. 


Niebezpieczna kanai ks Dol- 
gorukowa do Rosji sowieckiej. 


Książę jako przemytnik. Niedyskrecje warszawskiego 
„Hajnta” 


WARSZAWA. (Telef. od nasz} W pierwszej części dotąd ogło- 
korespondenta). szonej opowiada jak przedostał 
Berliński „Rul” donosi, że wy-|się do Rosji, jak zmienił swój wy- 


dlad zewnętrzny i jak z pomocą 
przemytników przekroczył grani- 
cę, Charakterystyczne jest, że 
przed eskapadą na granicę ks. 
Dołgorukow parę dni zatrzymał 
się w Warszawie i tu omal nie zo- 
stał zatrzymany wskutek miedy- 
skrecji pisma żydowskiego „Der 


bitny członek parti K-D, były 

wiceprezes pierwszej dumy, ks. 
Paweł Dołgorukow przedostał się 
jza fałszywym paszportem do Ro- 
sji sowieckiej, aby zapoznać się 
ze stanem rzeczy w kraju; został 
wprawdzie przez G. P. U. areszto- 


wany, ale tak zdołał zmylić czuj- 
ność agentów sowieckich, że Hajnt', które domagało się wy- 
czrezwyczajka odstawiła go z po- wiadu z nim, a kiedy go nie otrzy- 


mało zamieściło wiadomość, gdzie 
Dołgorukow mieszka, w jakim 
hotelu i pod którym numerem. 


wrotem do granicy polskiej. O- 
becnie ks, Dołśorukow już jest w 
Paryżu i rozpoczął druk sw ych, 
wrażeń w „Rulu”, 


ks 
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| Wierzbicki zbierał 


składki na o- | uego. 


Kompromisowa formuła Politisa. 
Uznanie stanowiska delenacji japońskiej. 

GENEWA, 30 września. (Telegram wł. „Głosu Polskiego") 
Dzisiaj o godzinie 5-ej po południu przyjęto na posiedzeniu podkomi- 
sji komisji I-ej formułę kompromisową w sprawie sporu co do arty- 
kulu 51 6 protokułu komitetu 12-u. 

Wieczorem zebrało się plenum komisji pierwszej, na którem Po- 
litis odczytał formułkę kompromisową, 
przedstawicieli Francji, Amglji i Włoch. 

Formułka ta wnosi poprawkę do art. 5-ego, w myśl której 


| wł. „Głosu Pal.'). 


Irada ministrów na wczorajszem 
j posiedzeniu 


opracowaną przy udziale pisanie proiokułu komisji 12-tu. | 


1 X. — UŁOS POLSKI — 1924 r. 


1ompromis ratuje sytuację w Genewie. 


| DYREKTYWY DLA DELEGA- 


" LJ 

AW FANINI. Korespondencje premierów. 

PARYŻ, 30 września, (Telegr. Zagadnienia arbitrażu i anglosfrancuskich stosunków 
j handlowych, 

PARYŻ, 30 września. — Na Quai d'Orsay udzielają wyjaśnień o 
liście, jaki ostatnio wystosował Mac Donald do Herriota, List ten nie 
,ma charakteru noty, jak to twierdzono w dziennikach, Zarówno Mac 
Donald jak i Herriot pisują do siebie często, aby wymieniać poglądy 
ina kwestje bieżące, które interesują Francję i Anglję. Szczególną u- 
wagę poświęcają w tych listach prądom opinii publicznej w obu pań- 
stwach. Ostatni list Mac Donalda jest utrzymany w tonie szczególnie 


Pisma wieczorne donosza, że 
poleciła delegacji 
jirancuskicj w Genewie przyjęcie 
formułki kompromisowej oraz pod 


Delegacji francuskiej polecono! 
zażądać od rady ligi, 


międzynarodowy sąd rozjemczy ma decydować czy dana kwestja po- ażeby wszelkie przygotowania dy-, serdecznym. Ogłoszony on nie będzie. Treść jego stanowią rozważa= 
y y y ja po-, y przyś Y-| 


winna być uważana za sprawę wewnętrzną danego państwa. 
Tem nie mniej w myśl art. 11 zastrzega się stronie prawo wyto- 
czenia tej sprawy przed forum rady i plenum ligi. 
W sprawie artykułu 6-tego protokułu komitetu 12-tu wniesiona 
została poprawka, w myśl której 
w razie zakwalifikowania któregoś państwa jako napastnika, dane 
państwo może w myśl art, il-fo apelować do plenum ligi 


Na podstawie iormułki wniesionej przez Poljtisa w kołach de- | 
legacji jednogłośnie twierdzą, że zwyciężyło stanowisko delegacji ja- O UDZIAŁ NACJONALISTÓW 


pońskiej, 
Debata w komisji I-ej przeciągnęła się do późnej nocy. 


Jednym z pierwszych mówców był Loucher, który wypowiedział | 


się w/imieniu Francji za przyjęciem formułki Politjsa. 


Tajemnice memoriału niemiec» 
kiego. 
Czego domagają się Niemcy? 
PARYŻ, 30 września, — Według wiadomości, jakie przenikają z 


t 
I 


ie udział 
kół półurzędowych, memorjał niemiecki otrzymał specyłiczną formę, | joe aa 


odbiegającą od zwykłych not dyplomatycznych. Niemcy postanowiły | 


|plomatyczne, związane ze zwoła-j nia kwestji aktualnych, w szczególności ostatnich prac ligi narodów, 
niem konferencji rozbrojeniowej, | t, ;. arbitrażu, 


zostały zakończone najpóźniej do Skądinąd słychać, że w liście tym Mac Donald wyjaśnia Herrioto- 
marca 1925 r., dy 


ażeby rząjd.francugki miał ozas: od] wi angielski punkt widzenia w dwuch kwestjach: arbitrażu i układów 
marca do czerwca ustalić swe sta-| ? traktat handlowy między Anglją a Francją, 

inowisko w sprawach, znajduja- r 
cych się na porządku dziennym 
konferencji rozbrojeniowej. 


i 


Stany Ziednoczone a konferencja 
rozbro'enmiowa. 
NOWY JORK, 30 września. — (Telegram wl. „Głosu Polskiego") 


Z Waszyngtonu donoszą, że rząd amerykański jest w zasadzie przy” 
chylny zwołaniu konferencji rozbrojeniowej, panuje jednak w sferach 
rządowych przekonanie, że bardziej pożądanem byłoby z pumktu wi- 
dzenia amerykańskiego, aby konferencja rozbrojeniowa została zwo- 
tana przez wielkie mocarstwa, a nie przez ligę narodów, gdyż udział 
Stanów Zjednoczonych na konferencji zwołanej przez ligę narodów 
krępowałby delegację amerykańską ze względu na nieprzynależność 


, i Stanów Zjednoczonych do ligi narodów. 
żąda- ? 


nacjonalistów w R: 


1 
W RZĄDZIE NIEMIECKIM, | 


BERLIN, 30 września. (Tel 
„Głosu Polskiego"). 

W przeciągu całego dnia trwały 
dzisiaj obrady kongresu stronnie- 
twa narodowców niemieckich w 
gmachu reichstagu. W kongresie 
tym bierze udział przeszło 500 de- 
legatów. 


Powszechnie wysuwa się 


wł. 


zie 


tk sja i "mam. 
W związku z tem kanclerz: Kró a sesja zby gm n 


ukształtować go stylistycznie tak, aby przynajmniej zewnętrznie nie| Marks oświadczył dzisiaj oficjal. | © granice irlandii. Anglia nie chce wojny z Turcją 


wyglądał na spis postawionych warunków, pod 
wstąpić do ligi. ę 


jakimi byłyby gotowe 


W tym celu nadały mu formę szeregu zapytań, na które mają od | 


powiedzieć poszczególne rządy. Odpowiedź ma stwierdzić, jak zapa- 
trują się rządy na tę czy jnną kwestję? I tak pytają Niemcy, jakie sta- 
nowisko zajęłaby Francja co do przyznania Niemcom stałego miejsca 
w radzie ligi i czy miałaby temu coś do zarzucenia? Dalej znajduje się 
w mermorjale pytanie odnoszące się do zawinienia wojny przez Niem- 
cy, Wreszcie pytają Niemcy o stanowisko mocarstw co do żądania, 
aby w biurach ligi i we wszystkich od niej zawisłych jnstytucjach zna- 
leźli się natychmiast w odpowicdniej liczbie niemieccy urzędnicy, Sil- 
ny nacisk jest położony zwłaszcza na generalny sekretarjat ligi 


niemiecki w sprawie wstąpienia Niemiec do ligi narodów. 
Office" zachowuje w dalszym ciągu zupełne milczenie o jego treści. 
Zostało ułożone z Francją i z Belgją, która również memorjał otrzy- 


mała, że treść byłaby ogłoszoną tylko wtedy, gdyby Niemcy uczyniły | 


to pierwsze, Tymczasem Berlin dał do zrozumienia, że narazie tego 
nie uczyni, Idzie o to, aby rządy mogly zastanowić się nad memorja- 
lem samym, bez sporów, jakie mogłyby wywołać w opinji publicznej 
poszczególne punkty. 


LONDYN, 30 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego") — „Ti- 
mes' donosi, że rząd brytyjski zdecydował się nie odpowiadać samo- 
dzielnie na memorjał niemiecki,  matomiast zwoła w najbliższych 
dmiach naradę przedstawicieli wszystkich rządów, które otrzymały 
meniorjał. Narada ta ma się odbyć w Londynie. „Times“ pochwala tę 
decyzję rządu i uważa, że aczkolwiek przyjęcie Niemiec jest pożąda- 
ne, tem nie mniej należy przedtem dobrze się naradzić. 


LONDYN, 30 września. — Mac Donald otrzymał już memorjał dzy zarządem stronnictwa a stano 
„Foreign wiskiem Marksa. 


LONDYN, 30 września. (Tel. wł. południowej Irlandjj wzięte będą 
tacji z poszczególnemi stronnictwa | „Głosu Polskiego”). ipod uwagę i wyraził nadzieję, że 
mi w sprawie rozszerzenia rządów | Dzisiaj odbyło się pierwsze po- obie strony nie utrudnią zawiłej 
przez wprowadzenie narodowców | siedzenie parlamentu, na którem | sytnacji. 
niemieckich. | omawiano kwestję granicy [rlan-| W wypadku, gdyby rząd angielski 
| Kryzys gabinetowy zdaje się dji, przyczem Mac Donald wyglo- | zmuszony został mianować dele- 
być nieunikniony, gdyż parlja lu- | sił przemówienie: , |gatów do komisji granicznej uczy» 
dowa zdecydowała obstawać przyj Sprawa ta zajmie conajmniej bie [ni to w sposób bezstronny. 
udziale nacjonalistów. W rządzie | żący tydzień. Następnie zabrał głos ekspre- 
natomiast demokraci sprzeciwiają | Natomiast po przyjęciu ustawy |mjer Baldwin, zaznaczając, że 
się temu stanowczo, parlament znów rozjedzie się na jparfja konserwatywna będzie gło- 
ferje aż do 28 października. sowała za billem, 

Kwestja umowy angielsko-so-|do którego jednak wniesie po- 
wieckiej nie będzie obecnie rozwa į prawki określające jasno kompe- 
żana. tencje komisji delimitacyjnej, 

Po Baldwinie przemawiał 

LONDYN, 30 września. (Pat).| Asquithb, leader liberałów. który 
Na  dzisiejszem posiedzeniu izby | zapewnił, że partia jefo będzie 
|gmin Mac Donald zaproponował głosowała za billem. 
drugie czytanie billu w sprawie| W dalszym ciagu przemawiał mi- 
ustanowienia komisji dla ustalenia | rister kolonji Thomas, W odpo- 
granic pomiędzy południową [r-|wiedzi na interpelację o stanie 
landją a Ulsterem. Przy tej okazjijrzeczy w Mossulu, oświadczył, 
premjer wygłosił dłuższe przemó-| że niema mowy o woinie między 
jwienie, w którem zaznaczył mię- Turcją a Angiją, 

dzy innemi, że nie przedstawiaji scharakteryzował zatarg angiel- 
į tego wniosku jako leader partji,|sko-turecki w Iraku, podkreśla- 
Głównem zadaniem rządu jest peł|jąc, że rząd zwrócił sie do Turcji 
nienie przyjętych zobowiązań, ajz notą, w której proponuje wyda- 
sprawa tej granicy jest kwestjąjnie lokalnym władzom polecenia 
pierwszorzędnej wagi, której szyb|usunięcia wojsk tureckich z linji 
kie załatwienie jest konieczne. | granicznej. Qdpowiedzi na tę no- 
Premjer zapewnił, że | jeszcze nie otrzymano. 
interesy zarówno Ulsteru, i 


nie, że jutro przystąpi do misy 


Stanowisko centrum jest nara- 
zie niezdecydowa”?. 
Ujawnia się silny rozdźwięk mię 


PAŻDZIERNIKOWA RATA, 


BERLIN, 30 września. (PAT).— 
Dzienniki podają, że w dniu dzi- 
siejszym rząd Rzeszy wypłacił 
przypadającą nań w dniu 1 paź- 
dziernika z tytułu odszkodowań 
ratę w wysokości 14 miljonów ma 
rek złotych, 


WŁOSKO-NIEMIECKI UKŁAD 
HANDLOWY. | 
ł 


BERLIN, 30 września. (PAT). — 
Jak się dowiaduje „Die Zeit”, rząd 
włoski zwrócił się do rządu Rze- 
szy z propozycją zawarcia układu 


handlowego. jak 


Wojna domowa w Chinach. 


Pekin i Szanghaj w ośnia ciężkich dział. 


LONDYN, 30 września. (Tel. drodze kolejowej, prowadzącej z 
wł. „Głosu Pol."). {Szanghaju przez Hang-Tsu-Fu do 

Z Tokio donoszą, że stanowisko | Ning-Po-Fu, Wieczorem 29 b. m. 
rządu w Chinach zmusiło rząd to-| pomiędzy irontowemi armjami gu- 
kijski do poczynienia osłatecz- | bernatorów Cze-Kiangu i Kiang- 
nych przygotowań, celem podjęcia | Tsu zawiązała się zacięta: walka, 
oficjalnej interwencji. Zastosowanie nowoczesnej artyle- 
‘rji pociągnęło za sobą poważne 
straty u obu walczących stron. 
jNa północy działania wojenne na 
razie w zawieszeniu, prawdopo- 
dobnie dlatego, że Wu-Pei-Fu i 
fshang-Tso-Lin przed przystąpie- 
niem do decydującej bitwy stara- 
ja się zająć wyśodne pozycje. 


W myśl dalszych wiadomości z 
Tokio sytuacja w Chinach przed- 
stawia się w ten sposób, że Tsang- 
Tso-Lin na czele swej armji szyb- 
ko posuwa się w kierunku Peki- 
ia, z drugiej strony wojska rządo- 
we podjęły ofensywę przeciw 
Szanghajowi i dziś rozpocznie się 
ostrzeliwanie miasta przez ciężkie 
działa. 


CESARZ CHIŃSKI? 
WIEDEŃ, 30 września. (PAT). 


«N. Freie Presse” donosi z Londy- 
nu: Z dobrze poinformowanych kół 
hai. Jak słychać  Tsang-Tso-Lin| dypromatycznych dencszą, że chiń 
wyznaczył premję na śłowy pre- ski minister Wu Pef-Fu zdecydo- 
zydenta pekińskiego oraz gen. Wu | wany jest w razie zwycięstwa o- 
Fej-Fu po 100 funtów szterlingów. | glosić cesarzem chińskim jednego 
z książąt dynastji mandżurskiej. 

LONDYN, (Pat). Wu-Pei-Fu ma zamiar przeprowa- 


Oczekują w przeciągu mocy dzi- 
siejszej decydującego ataku ze 
trony wojsk rządowych na Szang- 


30 września. 


Biuro Reutera donosi z Szangha- dzić ścisłą centralizację Chin. Jest i 


W celu przeszkodzenia posu- on przeciwny wpływom obcych 
waniu się wojsk gubernatora: państw w Chinach, z 
zburzono mosty naj jednej Ameryki, 


Miang-Tsu 


jfomji, pozwalający na prywatne u- 


d 


| PRZEDSTAWICIELE UKRAIŃ- 


wyjątkiem , koresp.) i ) En Df nr 1 i 
| Wśród szeregu audjeucji, których : stów, którzy anowili większość. | gen, Budiennego, 


Z CAŁEJ POLSKIL 


ILE WOLNO ZABRAĆ PIENIĘ. | udzielił min, gen. Sikorski podczas 
| DZY NA TARGI GDAŃSKIE? | swego pobytu we Lwowie ogól- 
| WARSZAWA, (Telef. od nasz. "€ uwagę zwróciła audjen- 
Góre.) Wobec otwarcia dorops FP przedstawiciek umiarkowanej 
| P: k ; A partji ukraińskiej z panem Lisko- 
bee targów gdańskich min. skar- wackim na czele. 

bu poleciło władzom celnym w 

Tczewie, aby dla posiadaczy kart. 


tymczasowych targów pozwalano, í 
przewozić do 1.500 złotych na oso-| WARSZAWA. (Tel. od naszego | powiększy. 
| koresp.) | 

| 


Nowe wybory odbędą się nieba. 


wem. 


600 BEZROBOTNYCH URZĘDNI. 
KÓW SKARBOFERMU. 
Skarboferm zwalnia na G. Ślą: 
sku z dniem 1 października 600 u- 
rzędników, skutkiem czego liczba 
|bezrehotnych znów znacznie się 


PODSEKRETARZ MARKOWSKI 
POZOSTAJE. 


bę lub równowartość Ka sumy W| Przed paru dniami ukazała się 
walucie obcej. Ulga ta będzie obo-| wiadomość, że podsekretarz stanu 
wiązywać do 5 października włącz | w min. skarbu p. Markowski ustę-| Dnia 26 b. m. odbył się tutaj ma 
nie puje nifestacyjny pogrzeb akademika 

Z min. skarbu dowiadujemy się, | Jokela zastrzelonego, jak wiado- 
że wiadomość ta nie jest zgodna z imp przez policjanta w Łańcucie 


POGRZEB OFIARY TRAGICZ- 
NEGO WYPADKU. 


POLSKIE USTAWODAWSTWO 


RADJOTELEGRAFICZNE. prawdą. P. Ea poean | Pogrzeb miał chatdkter bardzo u- 
1 na swojem stanowisku i nadal bę- |roczysty. W czasie pogrzebu fa- 
TAA Fae daogega dzie uczestniczyć w obradach ple- hryki stanęły, rzesze robotnicze 


num obu izb z ramienia minister- 


T-|wzięły udział w uroczystości, gdyż 
stwa skarbu. a tylko przestał się 


Jokel był synem cenionego i sza- 
nowasego przez wszystkich pra- 
| cowmika. 


WYBORY DO KASY CHORYCH | GEN. BUDIENNY RANNY. 

W ZAGŁEBIU DĄBROWSKIEM. | LONDYN, 29 września. (Pat). 
Min. pracy unieważnił wybory {Prasa turecka podaje pochodzącą 

CÓW U GEN. SIKORSKIEGO, |do kasy chorych w zagłębiu dą- |ze źródeł gruzińskich - wiadomość, . 

WARSZAWA. (Tel. od naszego, browskiem z powodu wycofania | według której wieśniak gruziński 

się z rady socjalistów i Komuni- |ranił ciężko strzałem z rewolweru 


Dowiadujemy sie, że projekt u- 


st j grafii i radjotele-} >°; j x yi A 
stawy o radjotelegrał } Í zajmować sprawami administracyj 


żytkowamie obu tych wynalazków | nemi. 


już jest gotowy i lada dzień wnie- 
siony będzie do izb. 


. 


4 1 X — GŁOS POLSKI — 1924 r. | Nr. 269 


Stulecie Kolei żelaznych Na naszych kolejach. 


jako narzędz'a operacji wojennych. „Koleje nasze pracują już bez, Na linji Warszawa—Łódź, do po- 

deficytu. Zasługa to przedewszy-, ciągu, wychodzącego z Łodzi o go- 

kai z owięszycą w życie, śliwych "eólem około 10) świad aS. paipa EPC, stkiem taryfy kolejowej, która o, ,dzinie 7.35 wiecz., doczepia sie 
etnos 1 i narodow najgteote] SIĘ- zranien—ośgoiem oxofo swiad-inie zdołał 1C jednakże uniemoż/'-|- s = ket: 
gających zdobyc- kaMirakiych, BY o ecra W PrzEPTÓWAdZA NiE Pić: jakieś 10 do 15 procent przewyż- gruchoty. Pudło rozklekotane jais 


._1 , "e z A A P = PPR Pe 
abchodzi obecnie swe setne naro-| transportów. Utrudniała działalność kolei sta- |SZyła tarylę przedwojenną. |biedka żydowska, resory zdezelo- 
dzimy. Jest więc rzeczą zrozumia- Wzorowo przeprowadzony zo-|le się zmniejszająca liczba odpo-| Ale jeśli płacimy obecnie za wave, trzęsie i podskakuje, niczem 


łą, że dzień ten, będący p ponktem |stał marsz wojsk niemieckich prze-| wiednich sił roboczych, przede-|przejazd koleją drożej, niż przed dorożka na słynnym bruku łódz- 
zwrotnym w życiu AE! ryk ciw Beg w r. 1870, vet wszystkiem zaś wzrastający brak | wojną, możemy nareszcie wyma-|kim. Okna popsute niedomykają 
wiany jest na świecie całym. Al-|niony na dziewięciu nowych lin-| środków i materjałów omochni- hans srodni - : : me , 
bowiem życie gospodarcze, poli<jjach kolejowych, a opracowany|czych, Było lo anib kon- BĘ CR od kolei, A nä tą SIę; paz hula. w pezedziale, jak 
tyczne i społeczne przed i po wpro| poprzednio przez sztab generalny. |sekwencją hermetycznego zam-|PHnKcie jest jeszcze bardzo dużo |na stepie. Pomysłowi pasażerowie 
wadzeniu komunikacji kolejowej,| Natomiast w wojnie rosyjsko-tu-|knięcia państw  środkowo-euro-|do zrobienia. I głównie z powodu | przywiązują sznurkami szyby do 
dzieli się na dwie zupełnie niepo-|reckiej w roku 1876—77 miało|pejskich, w przeciwstawieniu do przysłowiowej niechlujności i nie-|ramy. Drzwiczki wagonu nie do- 
dobne do siebie rozdziały historji|miejsce tyle wypadków  kolejo-|olbrzymich zasobów koalicji, któ- | zdarności naszej administracji mykaja się z nowiu obkizowania 
ludzkości. wych, iż liczba ofiar katastrof ko-|rej świat cały służył pomocą, Mi- f e) niach ża: YENER 
Od dnia wynalazku lokomotvwyļlėjowych nie pozostała w tyle za|mo ciężkich warunków, spełniały W pociągach na linjach magi-| ramy. 


datuje się okres, w którym nowylliczbą poległych. koleje do końca swe zadania; do- stralnych spotyka się aż zbyt czę- | I jakby na kpiny wisi sobie szyl- 

sposób lokomocji zdobywał stop- | Przechodzimy do olbrzymich za-|piero w dniach klęski, kiedy to|sto wagony, przypominające wyśla| dzik w wagonie z napisem o odda- 

niowo ogólne uznanie, a linje kole- dań, spełnionych przez koleje że-|dyscyplina wojenna przeszła w|dem i urządzeniem typowe „ka-|niu „urządzenia“ przedziału pod 

jowe połączyły miasta, ułatwiając, Jazne w czasie wojny światowej. |anarchiję, rozprzężone atmje zde-| parki ż dowskie kursujące mię-|opiek E publiczności! 

ich mieszkańcom komunikowanie j Posiadamy z tej dziedziny dokład- zorganizowały koleje. y i | PEREG Pose EN 

się, ne sprawozdania. O sprawności Jako środek wojenny wywiąza-| | dzy Kazimierzem a Puławami, 

W czasie tym poczęły koleje że- sadów okazocjć na te ar ty się koleje ze swego zadania zna-| A 

azne wywierać wpływ na wojnę!lstro-Wegier pisał gen.Czibulka, |komicie, Wpł eęły one na prze- ? a a 

i sposób jej prowadzenia. jostatnio zaś ukazała się broszura |bieg ACRE wa AB, probra Krucjata kanalizacyjna. 
Prowadzono dotąd wojny sposo-| p. t. „Nasze koleje | żelazne podczas; ziły sposób prowadzenia wojny *|wWiceprezydent Wojewódzki wszędzie i przy każ- 

bem utartym w ciągu stuleci. Woj-|wojny Światowej". Daje ona na porównaniu do okresów poprzed- dei MOŻE te koni ść bud 

ny tureckie ks. Eugeniusza, hisz-|40 str. druku nietylko przejrzysty | nich. ©; SposODROSCI POPE. ,ONIECZNOŚ ucowy 

pańska i austrjacka wojna o na-|opis organizacji kolei żelaznych na Towszystko należy już dzisiaj AZS: 

stępstwo tronu, wojny Fryderyka terenie operacji wojennych, ale|w wielkiej mierze do epok ttnn] (p) W tych dniach odbyło się o-|szawie przed wybudowaniem ka- 

I-60, jako też i wojny napoleoń- | opi suje również zwięźle cały prze- | przeszłości. Elektryczność ą chem- | gólne zebranie związku budowla-|nalizacji umieraio rocznie 11 o- 

skie, nie wykazywały wiekszych |bieg niebywałych dotychczas wjja, lotnictwo wprowadzą przyszłe nego, na kiórem robotnicy posta-|sób na każdy tysiąc mieszkańców, 

tóżnic zasadniczych w sposobie | ty ch rozmiarach przesunięć mas|wojny na inne tory. nowili wystąpić Ž żądaniem pod-|a obecnie zaś tylko 3 osoby. 

prowadzenia. Wojny r. 1848—49 | żołnierskich. Według tego sprawo- Wojna! Jakaż szkoda, że te zdo-| niesienia tych zarobków. W Łodzi na każdy tysiąc miesz- 

i wojna krymska w połowie ubie- | zdania przerzucono na pole bitwy bycze techniki będą na usługach| Na tem samem posiedzeniu wi-|kańców umiera rocznie 15 osób, 

głego stulecia również . niewiele| nad dolnym Dunajem, od końca |wojny, Z urojonem królestwem | ceprezydent „Wojewódzki wygło- |co stanowi niezwykle wielki pro- 

różniły się od poprzednich. ji ipea do połowy sierpnia 1914 roku | idei wiecznego pokoju nie posiada- | si} referat o konieczności budowy cent śmiertelności. Zdaniem p 
Mało rozwinięta sieć kolejowa, | |2060 całkowitych składów pocią- |my niestety, żadnych połączeń ko- kanalizacji w Łodzi, przytaczając wiceprezydenta stan ten uleśni: 

niewielka sprawność środków tran |gowych Po 50 wagonów; rzeciw lejowyc h. Czy narodzi się śdzie i mm- szereg danych statystycznych, ziw Łodzi radykalnej zmianie po 

sportowych, uzasadniały niewiaręj Rosji w czasie od 3 do 31 sierpnia | żynier, który postawi sobie za za- | których wynika, że np. w War: (wybudowaniu kanalizacji. 


sler wojskowych. Nawet genjalny ppur he mery aa danie stworzenie komunikacji z ORT O zo 

Clausewitz odnosił się sceptycz-| przewjozły ogółem: żoł-|tym krajem pięknych snów ludz- 

nie do kolei żelaznych. Dopiero nierzy, 157 tysięcy koni, 48.000 Wo- kości? Otwarcie miejskiej galerii sztuki 
wojna włoska r, 1859 przynosi istot zów i 8.000 tonn imnego materjału Co do mnie — to powątpiewam.| w dniu wczorajszym o godz. 12 w| Z Warszawy przybyli również dels- 


się uroczystość otwarcja | gaci min. w. r. I o. p. z dyrekt. departa- 


ną przemianę, Armja francuska wojennego. Dnia 13 sierpnia 1914 Gen ls ita za poł, odbita 
została przerzucona aż do Alp ka osiągnięto rekord: dnia tego] serama | Miejskiej galerii sztuki w przebudowa- | mentu kultury i sztuk; Skotnickim na 
morskich przeważnie przy użyciu odeszło w obu kierunkach 180 po-| J| nym na ten cel pawilonie w parku Sien- ; czele. 


kolei żelaznych, z austrjackiej Gi ciągów, Í: | Dluga | Dyrektor galery Marian Dienstl-Dąbro- 
strony użyto, do WYMATEZE Ly Najbardziej zadziwiające były Długa : na 36 mir. kolnmmada otrzyńmm-|wa w przemówieniu swem wskazał na 


kolei poludniowej, jako też i linji! fpodczas wojny, z taktycznych |. noana Solann JAS Bore aoszticka 1 taas acne. lego fiistoryczne 


wiodącej przez Brenner. A względów nieodzowne pr zesunię- Ratynowana nauczycielka | ztietzona zbalałe E oe 1 | aaa Eha ao aenta 
nało belde w Cz a-2 e mc Baka pam i be 7a sę | ten cel przedsionkiem oraz czytelitą | kulfure materialną, uzyskuje dzięki wi 
Mianowicie po stronie austrjackiej. ogółem: 100.000 Tsik vana EASES Pe sikom samorządu i zrozumieniu znacze 
} ai pociagów. 4 X EROR EAEE ES Estetycznie rozmieszczone obrazy na / nia tei kwestń przez rade miejską — piu 
W wojnie tej przerzucano wojska |w ten sposób mógł być wyzyskany a +. kk sez, Ger Ina. gal tuki, 
austrjackie w kierunku północnym {jedyny dodatni czynnik państw udziela lekci Ean EAA ge wiarę TE? z: s dn Fat acl KO z: jetem 
d ałoś y ST OLN M K Pe 5 
pasy) i tj AA pda Ero, polegający mę gry fortepianowej Na uroczystość otwarcia przybyń | ośrodka pracy, robotniczej Łodzi, iść 
prawie wyłącznie kolejami. tem, aby móc manewrować na part Btt barie aTi i ZEE E S, wię teoa kult, 
W godny uwa gi sposób przerzu-| „linji wewnętrznej” i organizować oretycznych = =— Ę EE E naaks rpa g lanea wara ią di: 4 RZ) 
cono dwie trzecie armji południo- ofenzywę, wyrównywijąc na po- Gd Ka Nr. 43 5 KOWARY ADSYS kino ay |2 = ew N o > i ośw 
wej had Dunaj, a następnie, sto- szczególnych odcinkach w miarę ANSIA TYP. 0 m. Ż wicepreż, Groszkowskim i Wo e, 7 przem aieri Da szw te i 
sownie do działań wojennych, z| możności liczbową przewagę prze- M, GYTEKYTEM zarz. miejskiego Za- | przecięciu wstęgi nastąpiło zwiedzani 
powrotem znowu nad Isonzo. Ogó-| cjwnika. | Dr. med. Gustawa lewskńm, eat Kruczkowskim,) wystawy  retrospektywnej malarst W 
lem transportowano w ciągu czte-| Między linjami bojo wemi doko- | | Joclem, Fiaftowskim, Muszyńskim i Be ed] p olskiego 19:g0 wieku. wystawy prai 
ohdesisczń któ trwania operacjiinywano również przesunięć od-; Zani- Tenensaumowa | rarczykiem, reprezewtanej kuratorium z| warsz. towarz. artystycznego, wysta- 
wojennych: około półtora miljona | działów przy pomocy stale czyn-| on ze ZOE aKuszecja | naczelnikiem Czapczyńskim, prezes ró | wy zbiorowej prac Izaaka Lichtensztefna 
ludzi, odpowiednią ilość koni, działinych lub ad hoc powstałych kole- RYN. 1a | dy mieiskiej Fichna, przedstawiciele woj | Obszerne sprawozdanie z wystawi 
wozów oraz innego sprzętu wojen- | jek pomocniczych i polowych. Wólczańska Ne. 4. skowości, duchowieństwa, zrzeszeń i 0t-; zamieścimy w jednym z następnych nu- 
nego. Niewielka liczba nieszczę-| Czynnościom tym starał się prze- |Przyjmuje od godziny 5 da 5 popołud.! gamizacji artystycznych. WROWyŃ 131 4 PCZMAJ merów. R. 
zjadałem wszystko, co przedemną kiem. — Tam 1 mieszka moja zamę- | znów strony mam głębokie przeko- Ww ten sposób oeer ka EAEan he bez 
JACK LONDON, postawita, opowiadając wciąż smu | żna siostra. (Myślałem czyby nie | nanie, że nigdy nie spotkam wszy- irudu i niebezpieczeństwa do Og- 
tne historje z życia nieszczęśliwe- | umieścić siostry w Marmoniu, ale |stkich moich rodziców i dziad- |den. Stata xd jest tylko parę mil 


o go młodzieńca, Wdawałem się w | zostawiłem ją już w Lacke). Jej| ków.. Atak serca był moim ulu- Ido Salt Lacke City. Serce prze- 
w YZNRaNnie coraz intymniejsze szczegóły. Sta- | mąż jest przedsiębiorcą. (Wiedzia- | bionym środkiem, aby wyprawiać stało mi bić. Kolreta zaś wyłożyła 
> łem się doprawdy tym nieszczę- | łem, że przedsiębiorcy wogóle za- | moją matkę na tamten świat. Ale | swój cały plan, 3 musiałem nda- 
W jej głosie dźwięczało uczucie | szym chłopcem, Wierzylem w nie- | rabiają dużo pieniędzy. Ale wy-| w pewnych wypadxach pozwala- | wać: że jestem nim zachwycony! 


macierzyńskie i ujmująca słodycz; | %0, jak w te piękne jajka, które ia- ! rzekło się to tak jakoś nagle. Trze- | łem jej umrzeć na tyfus lub na za- | | Pr zecieź POETAE tego 
chciałem chociażby przez chwilę dłem. Mógłbym sam nad sobą pła- | ba bylo to naprawić). — Przysłali- | palenie płuc. Policja w Winnipeg | wieczoru córa na pac: 6 s c 
 PoPĘ PY JP 3 > "FF >2 sł 7 7 7 
mieć uczucie, że ten głos mówi o kać, Wiedziałem, że mój głos od | by mi pieni iądze na drogę, gdybym |n mogła Eeh EFA migis 2 tym ESA Aya cy kj p Éy 
i | i r gli; musialem j É s - 
mnie. Spojr c va | CZASU do czasu był pełen łez. —lo to prosił, — w aśnialem, — ale | goś o moich dzzadkach w Angli; 
1 pojrzałem na chłopca. Sie pP yj em w potrzasku, gdyż nie mia- 
, g " + ] +. è 
z zawiązaną głową. Nie poruszał | wrażenie, |teresie mieli jakieś straly. Szwa- | czegoby staruszkowie mie mieji|lem odwagi powiedzieć jej, że 


wszystko to było zmyślonem kłam 
wa m. I podczas tego, śdy wyda- 
zatem się całkiem zadowolony, 


umrzeć przez ten czas? Na wsz2|- 


Przy każdem następnem słowie, i gia mego oszukał wspólnik, Nie 
kie wypadek nigdy do mnie nie 


się, ale jego oczy błyszczące w 
które dopełniało strasznego obra- chee więc pisać prosić o pienią- 


świetle lampy spoglądały na mnie 


I3 
ział przy słole, szcźhpły i blady, Wszystkc to sprawiło należyte | w domu tam ktoś by! chory i w in- lale to juz było tak dawno; dl Sh 
| 
Í 


d N r ; pisali, 
z. podziwem. Zł, ed ub lawata mi ee oe wył, tak zad się do | pi BU bę R OGR sobie głowę, jakby tu 
- Zupełnie, jak mój ojciec — więcej X KE A APR cja ała mi | Lacke zwój apisa żę 8 M 48 | Mam nadzieję, że kobieta z Re | znaleźć wyjście z tej sytuacji, Nie 
In , - do której ieni ;dróż. Moja - : inieicze PP 4 4 Sw ra” KA 
rzskłem. — Miał on padaczkę. Le- | "awet paczkę na drogę, do której mam pieniądze na podró ja | no przeczyta niniejsze opowiada- | mogłem nic wymyślić. Chciała 
8 ymy 


siostra jest dobra i słodka, zawsze 


karze byli bezsilni. Nie wiedzieli | !ożyła dużo gotowanych jaj i|si ; AE 
się ze mną dobrze obchodziła. Są- 


wielkie jabłko nie 1 przebaczy mi moją bezczel- ninie osobiście umieścić w poczło- 
właściwie co mu jest. i 


f 
Í 

| ność i kłamstwa. Nie uspråwiedli- wym wagonie, a jej krewny wysa- 
Ę się bo się nie wstydzę. Przy- | dzi mnie już w Ogden. Będę więc 
1 
t 


— Czy już nie żyje? — spytała| Zaopatrzyła mnie w trzy pary A że szwagier mój mnie trochę 
snzutnie kobieta i położyła przede- | grubych, welnianych skarpetek, — | Poduczy, Poe BP dd RZ z wiodła mnie wtedy do jej drzwi zmuszony przebyć dwa razy te 
mną pół tuzina jajek na miękko. |Fedarowała mi czyste chusteczki. | interesu. ni mają dwie cÓrXi, |miodość, pełnia życia i chęć przy tysiace mil ze wschodu na zachów. 
— Umarł — wyszeptałem. — | do nosa i wiele innych rzeczy. młodsze odemnie. Jedna jest je-| gód. Kobieta ta pokazała mi, jak | Ale tego wieczoru szczęście mi 


Czternaście dni temu. Byłem wla- I podczas tego dawała mi coraz | Szcze całkiem maleńka. 


| dobrzy mogą być iudzie Sądzę, że | dopi isywało. W chwili, gdy kladla 
śnie z nim, gdy się to stało, Chcie- | więcej do jedzenia, a ja opychałem| Ze wszystkich moich zmyślo- 

|| 

| 

jj 


uśmieje się ona szczerze gdy po-|kapelusz, aby mnie odprowadzić 
zna prawdę na dworzec, przypomniała sobie, 
że się omyliia. Ten urzędnik po- 


liśmy przejść na drugą stronę uli-| Się z zapamiętaniem. nych sióstr w Stanach Zjednoczo- 
cy. Wtem upadł. Nie wrócił już do| Jadłem, jak dziki dlatego, że|nych to w Lacke City jest nape- 
przytomności. Zaniestono go do | miałem jechać olbrzymi kawał io- | wno najlepsza. Widzę ja. jak żywa. 


Dla niej historja moja była „pre- ny 
| „ztowy, jej krewny, tego wieczoru 
apleki i tam umarł. wafowym pociągiem i nie wr Gdy.o niej opowiadam. znam ia 
1 
} 
I 
| 


š M EU 

wda". Ona wierzyła we mnie i wj ) vay, j 

j mie bedzie przejeżdżał przez mia- 
(sio. Jego rozkład jazdy został zmie 


całą moją rodzinę, byla szezerz 
przejęta myślą 6 mojej ciężk 


Rozwotdziłem sie dalej nad histo- | łem, gdzie i co jeść będe następ-| i jej obie córeczki i iej męża przed- 


rją mego ojcs; jak ze mna, »o|nym razem. Przez ten cały czas|siębiorcę. Ona jest wysoką kobie- | gróży do Lacke City. Ta troska oj tiony; będzie on tu dopiero R: 2 
śmierci «natki, opuścił dom i o9- | siedział jej syn, jak nieboszczyk na | ta, wygląda na silna, tak iak zwv-! mało mnie nie wprowadziła wc ni. Bylem uratowany, przecież 
szedł do Šan Francisko; jak jego | uczcie, cichy : rieporuszony i spo: | kle kobiety, które umieją dobrze wielki kłożot. W chwili, gdy kia: nie mogę czekać; Zapewniłem ją, 
pensja (był on. bowiem ENR glądat na mnie z drugiego końca | gotować i gd: sie nie złoszczą. |; dlem dużą paczkę z jedzeniem dol te będę w-Lacke Cily  jeśzcze 
nym żołnierzem) nam nie wystar- | stołu. Dla niega napewno wyobra- Ma ciemne włosy. Mąż jej jest spo | kieszeni, przypomniał jej się wtujj?T ed upływ rem dwuch dni U opust 
czała i jak próbował szczęścia, |a- | żałem mistyka, rowantyka, awan- | Koinym, lubiacym wygodę czło- | siostrzeniec, czy inny krewny, któ | tem ją, słysząc na pożegnanie bło- 


ko roznosiciel książek. Opowie- uripne — wszystko, co było ie- 
dałem także o moich nieszczęśli- | mu zakazane, wskutek slabedo 
wych przygodach, które przeży- | zdrowia, Mimo to spojrzał na mnie 


łem podczas tych 14-lu dni po jego | kilka razy, jakby przejrzał mnie | stary marynarz w» 


wiekiem. Czasem jestem pewien, 'ry zajmówa? jakieś stanowisko na | soslawieństwa, $ . 

r . p s : , . , a, _1- Ths rieo eite 
5 znam, Kto wie, czy pewnego í poczcie i miał właśnie przyjechać Welniane skarpetki były cudow 
ie spotkam się z nim? Jeżeli |jtym pociąsiem, którym ja chcia-|ne. Jedną pare nosiłem już tej sa- 


sę 


vpomnizł sobie | łem wyjechać, To była ładna hi- | mej nocy, siedząc w.towarowym 


smierci, w San Francisko. Dobra ! do głębi mojej kłamliwe) duszy. f Biliy Harpera, dlaczego ja nielsiorja. Chciała- mnie odprowadz ei 65h agonie poc idącego na za- 
kobieta tymczasem snażyła sło-; — Dokad pan się teraz udaje? | miałbym pewnego dnia kj na dworzec, opowiedzieć mu moje | chód. 

ning i gotowala większe ilości i4- |-. spylała mnie dobra kobiela, | rrzedsiębjorcy z Lacke City, który | nieszczęście i poprosić go, aby omacz. Dw.) 

jek. Dotrzymywałem jej tempa ij — Do Sak Lacke City — rze- | zaślubił moją Pre) Z drugiej | ukrył mnie w pocztowym wagonie, — KONIEC — 
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eam + Arr mm 


Sprawy robotnicze. 


Dzisiejsze wypłaty dla bezro- 
botnych. 


Magistrąt m. Łodzi podaje dò! 
publicznej! wiadomości, że w śro-, 
dẹ, dnia 1 października r. b, wi 
godzinach od 9 i pół rano do 3 il 
pół po południu, będzie uskutecz-; 
niona wypłata 4, 5 i 6 rat zasiłku 
bezrobotnym w  następujących| 
biurach: | 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28. nowowybudowana szkoła tow. 
akc, I. K. Poznański — dla bez- 
trobotnych, posiadających numer- 
ki rejestracyjne od 4151 do 4500; 

IM biuro wypłat, Helenów, 
czynne będą dwie kasy: I kasa — 
dla bezrobotnych, posiadających 
numerki rejestracyjne od 4151 do 
4400; II kasa — dla bezrobotnych, 
posiadających numerki  rejestra- 
cyjne od 4401 do końca; 

IV biuro wypłat, ul. Rokicińska 
58, I p., dom Widzewskiej manuf, 
bawełnianej — dla bezrobotnych, 
posiadających numerki rejestra- 
cyjne od 4351 do 4710; 

V biuro wypłat, Wodny Rynek 
— dla bezrobotnych. zarejestro- 
wanych w IV biurze rejestracyj- 
nem i posiadających numerki re- 
jestracyjne od 4711 do 5050; | 

VII biuro wypłat, ul. Piramowi-| 
cza 5, prawa oficyna, II p. — dla 
bezrobotnych, zarejestrowanych w 
VII biurze rejestracyjnem, którzy 
dotychczas 4, 5 i 6 rat nie otrzy- 
mali; 


IX biuro wypłat, ul. Wólczań- 
ka 253. parter, czynne będą dwie 
kasy: I kasa — dła bezrobotnych, 
posiadających numerki rejestrą- 


cyjne od 4151 do 4600; II kasa — 


dla bezrobotnych, posiadaljących 
numerki rejestracyme od 4601 do 


5000; 
IM, V, VI, VIII i X biura rejestra- 


cyjne nie są wyże; wymienione, 
ponieważ nie zarejestrowały od- 
powiedniej liczby bezrobotnych. 

celu umożliwienia magistra- 
towi sz"awnej wiaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszalyg się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze sto 
kolejnych numerów, przybywali o 
godzinie 9 i pół rano, środkowe 
sto numerów koło 12 w południe, 
końcowe zaś numery — koło 2 po 
połudriu. 


Podkreśla się, że wypłaty odby- 
wają się podług kolejnych nume- 
rów kart rejestracyjnych, posia- 
danych przez bezrobótnych, któ- 
rym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłku, mie zaś podług 
kolejności przybycia; przybywa- 
nie przeto zawcześnie niepotrzeb- 
nie powoduje tworzenie się ofon- 
ków.a przybywanie po terminie u- 


| niemożliwia sprawność wypłaty. 


Bezrobotni poborowiniezwłooznie 
otrzymają zaległe zasiłki. 


(b) Jak się dowiadujemy, p. wi-| miast 


cewojewoda Łyszkowski 
pod adresem magistratu zarządze- 
nie, by biura wypłat zasiłków dla 
bezrobotnych przystąpiły natych- 


Pomoc dla bezrobotnej inteligenci 


Akcja pomocy dla beżrobotnych 
wracowników umysłowych przy-. 
biera konkretne formy. W dniu 
wczorajszym delegacja stow. han- 


dlowców polskich wzięła udział w;wnioskiem o wyasygnowanie nie-| 


posiedzeniu komisjj pracy przy ra- 
dzie miejskiej, na którem, pod prze 
wodnictwem radn. Pfeifra,i przy 
współudziale p. prez. Cynarskiego 
i wicepr. Wojewódzkiego rozpa- 
trywano memorjał stow, handlowe, 
polskich w+sprawie doraźnej pomo 
cy dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, 

Po dyskusji uchwalono: 

1) uznać słuszność wystąpienia 
stow, handl. polsk., które w do- 


wydał | wszelkich 


do całkowitej 


wym rocznika 1903, od- 


chodzą do szeregów. 


którzy 


sadny sposób przedstawiło 
strofalny stan bezrobocia 
pracowników intelektualnych, 

2) wystąpić do rady miejskiej z 


zbędnych funduszów na doraźną 
pomoc dla bezrobotnych pracowni 
ków i w tej sprawie zwrócić się 
do komisji  budżetowo - skarbo- 
wej celem ustalenia wysokości su- 
my i znalezienia odpowiedniego 
pokrycia budżetowego. Komisja 
pracy zaproponuje komisji skarbo- 
wo - budżetowej podwyższenie wy 


jsuniętej przez magistrat sumy zł.| 


30 tysięcy na złotych 50 tysięcy. 


wypłaty 
zaległości z tytułu za- 
pomóg dla bezrobotnych poboro- 


Gdzie kucharzy sześć tam niema! 


co jeść. 


Bezrobotni dowiadują się o tem na własnej skórze. | 
Wypłata zapomóg dla bezrobot-Inie się tą sprawą i wzięcie pod o-} 
nych odbywa się z kilkutygodnio-|piekę głodujących bezrobotnych, 
wą zwłoką. Obecnie wypłaty za-| którzy — jak widać — są igraszką 
legają od czterech tygodni. Masy|jakiejś formalistyki biurokratycz- 
bezrobotnych, dla których żaponiotnej. 

gi stanowią jedyne źródło docho- 


e b : P. wicewoj rj > 
dów. cierpią skrajną nedzę. wicewojewoda przyjął dele 


gatów bardzo życzliwie i wyjaśnił, 
że już polecił magistratowi, by 
rajszym _ przedstawiciele związ-jniezwłocznie kontyriuował wypła- 
ków zawodowych zwrócili się do,canie zapomóg z tych funduszów, | 
państwowego urzedu pośrednic- jakie są w Łodzi. Ww sprawie -j 
twa pracy z kategorycznem żąda-|statecznego uregulowania wypłat 
niem wyjaśnień i przyśpieszenia | bawi w Warszawie p. Wróblewski, 
wypłat, | który po powrocie we środę zda 
PUBP. zwalł winę. 8 inagi-|?" JEWS sprawę. We 
strat, oświadczając krótko, że IZ ZAP. wojewoda „będzie b 
go rola sprowadza się tylko do tanie poinformować już przedsta- 
przeprowadzenia rejestracji, ząś | celi tobotników, „jaki Skutek] 
Wania ty OMA, cs AE q miały zabiegi p. Wróblewskiego w 
ypiaty zależne są wyłącznie o 
magistratu. 


W związku z tem w dniu wczo- 


— r w 


Warszawie i na ten dzień ponow- 
nie do siebie ich zaprosił. 

Na takie dictum przedstawiciele 
pokrzywdzonych robotników zwró 
cilj się do magistratu. Tutaj 


Dzięki energicznemu zajęciu się 
„ołltą sprawą ze strony p. wicewoje- 
ZNÓW | wody jest nadzieja, że sprawa za- 


1%. 


ama TOW „p: 


Dzisiejsza pogoda. 


Kamtnikat rsństwoweg0o justyvtu- 
tu mośonro' relnznaogo. 

Zechmurzonie umiarkowane, zrara 

mglisto, nieco cieplej, słabe wiatry polu- 


dniowe. 


Dyrektor bamku polskiego p. Czerlun- 
czakiewicz „powrócił dniu wczor 


i obiął uszędowanie, 


w 41- 


szym z urlopu 


Teatr popularny. 


Dzisiaj w środę dn. I pażdziernika po 
raz piąty urocza i mila koniedja Przy- 
bylskiego „Wicek i Wacek'* wzbudzają- 
<a naprzemian kaskady śmiechu i wzru- 
szająca tragiczną sytuacią rodziny Ży- 
i W  ralach głównych inie: 
Fiszerówna, Maszycka, 
oraz panowie: Bie- 
Kubiii 
i, Puchalski i 


Zielińska, 
(i, Bolkowski, Chmurkowski, 
i, Niedziałkowski. Gałęck 


žere 


iska, 


Balet warszawski. 


Jedyny wystep baletu opery warszaw 
skiej w „Scāh“ 1 października wzbudził 
nadzwyc 1e zainteresowanie, 

Balet warszawski cieszy się sławą je- 
dnego z najlepszych na świecie. Prz pię- 
kne balety Szeherezada, Szopeniana, 
Noc Walpurgfi, Fragment z Twardoów= 
kiego, wykonywane są po mistrzowsku. 
iatowej sławy  baletmistrz Piotr 
Zajlich i naiwybitniekzc tancerki będą 
zachwycać publiczność. 


Odczyt Boy'a. 
W niedzielę przyjeżdża do Łodzi ce- 
lem wygłoszenia odczytu znany literat 
Boy. 


literatury 
mówić będzie o „Kobiesie 


Tumacz i świetny znawęa 
francuskiej 
3%0-letniei'"*, 


Poezo-koncert Igora Siewierianina 


tw 


| 
| 


sali filharmoniji słynny poeta rosyjski 
igor Siewierianhi wypowie cały szerez 
swoich najnowszych utworów, Pan Siz- 
wierianin wypowiada swe nutory. 
wając to też słusznie występy jego nie 
zwykłemi mprelekciami Iiterackiemi. 
ecz koncertami poetyckimi. pozostawia- 
glebokie 


śpie- 


są 


iącemi po sobie tmezatarie 


|I wrażermie. 


Na program złożą się następuiące 
 liwory, mianowicie: „Anamasy w 
| szampadie”, „Chanson de coquette”, 

„Kłub dam", „Nelły*, „List łękitny". 


„Spotkanie-roztuka”, „To było wad mo- 


| rzem“, „Oczom *cj duszy” i in. 


Nowy program w cyrku Cini- 
sellego. 


| przy ul. Konstantynowskiej 16 jnauzgura- 
cia nowego programi nr. 2 

Na t 
szereg atrakcii cyrkowych pierwszo- 
rzędnej marki, niewidzianych ieszcze w 


Łodzi. 


Na pierwszy plan w tym programie 
wybija się tajemniczy „Mewu”* — cud 
mechaniki 20-g0 wieku (nieprawdopodon 
ne tajemnicze te popisy wywołuią 
wszystkich miastach zrozumiałe zainte- 
resowanie i powszechną sensację); na- 
stępnie wymienić należy doskonałych 
strzelców boerskich kpt. Siema, żonele- 
rów z trupy Cartelas z ro”kosznym 
psem Bijonu, karkołomne ćwiczenia na 
trapezie Etenna oraz występujących w 
nowych pródnkciach „fruwalących ! 
dzi” trio Rinaldos. Wesoły 
„Manc i Eddy“ w dalszym c 
sela publiczność. 

Dyr. Ciniselli występuie z nową tre- 
sura koni, która spotyka się z ogólnymi 
zachwytem bywalców cyrku. 


g 


Bi 


we 


u- 
duet 
jągu rozw- 


Program nr. 2 w naszym cyrku rokuic 
świetne powodzenie. Świadczy on jedno 
cześnie. (ż dyrekcja dokłada wszelkich 
starań, aby kilka chwil, spędzonych w 
cyrku — dało publiczności łódzkiej Jak- 
tratwięcei miłych wrażeń i jaknajwiecej 


godziwęł, a wielce urozmaiconej roz- 


dowiedzieli się, że magistrat go- opatrzenia Łodzi w $otówkę  na| "W" 

k P z Po IFE RE m s ` c 

tów jest wypłacać w terminie, MU-|wypłały zapomóg zostanie po- 

si jednak ZY o ie- AITA A "a" 1 TECRAMENCENRZEWNENEM 1.5 TRNWNESTZFE 
i jednak otrzymać na ten cel Pie-|myślnie uregulowana i już w naj-| 


Pia 


cze 


niądze. Jeżeli zaś otrzymuje je z bliższych dni 
opóźnieniem, to winę ponosi jedy=|<tana 
nie p. Wróblewski, który delego- > 
wany został do Łodzi dla admini- 


h wyrównane 
wszelkie zaległości. 


Zo- 


Przy tej sposobności raz jeszcze 


Š f i w uczuć. o dof Š 
strowania funduszami dla bezro-| musimy zaznaczyć, że dotychczaso| 
botnych: wy system wyplaly zaponóg oka- 


zuje się w praktyce wadliwym, W 

Do p. Wróblewskiego delegaci|razie jakichkolwiek usterek w fun! 
udać się nie mogli, śdyż bawi chwi- |kcjonowaniu aparatu zapomogow e | 
lowo w Warszawie, udali się prze-;so, trudno ustalić, kto ponosj winę 
to do p. wicewojewody Łyszkow-i gdyż jedna instancja 
skiego, prosząc go o zainteresowa-'na drugą, 


zwala gi 


OFIARY ZŁOŻONE W ADMIN. 
„GŁOSU POLSKIEGO", 


Na dom sierot, Zgierska 40. 
t50 R. K. zł. 10 
Na inwalidów. 
152 Świderski Władysław zł, 2 


Na rafbkiednieiszych. 


i54 i. Kimer zł W 


o —— 
z NC e NAA Ia TO 


— GŁOS POLSKI — 1924 r. 


(b) P. K. U. stosownie do art. 
64 wyda studentom na zasadzie 
zaświadczeń uczelni dalsze rocz- 
ne odroczenia, To samo odrocze- 
nie otrzymają jeszcze w tym roku 
ci studenci, którym w myśl nowej 
ustawy odroczenie to nie przysłu- 
guje. 

Popisowi, którym odroczenie 
nie „będzie prolongowane, zastaną 
wcieleni do szereśów w kwietniu 
w terminie „pierwszego wciele- 


6 


'Odroczenia dla studentów. 


nia" nadwyżki kontyngensowej i 
odbędą normalną służbę, przewi- 
dzianą przez nową ustawę. 

Prawo do odroczeń z art. 64 t- 
zyskanych przy poborze nie przy- 
sługuje popisowym rocznika 1903, 
którzy zostaną wcieleni do wojska 
na podstawie przepisów o pobo- 
rze rocznika 1903, 

Wszelkie odroczenia P, K U. 
wydawać będzie jedynie do 20-go 
października, 


—————— 


Przed przewalutowaniem ma- 
iatKu przedsiębiorstw. 


(b) W najbliższych dniach stwo] 


rzona zostanie komisią dla szaco- 
wania  objektów majatkowych 
przedsiębiorstw i spółek akcyj- 
nych w związku z rozporządze- 
niem o bilansach w złotych. 


Komisja szacować będzie zarów 
no z urzędu, jak i na żądamie przed 
siębiorstw i pobierać będzie za 
swe czynności opłatę w wysokości 
1 pro mille od sumy szacunkowej, 
niemniej jednak niż 300 złotych. 


Walka z epidemiami. 


Dział sanitarny wydziału zdro-! 


wotności publicznej nie ustaje w 
walce z epidemjami. W pierwszej 
połowie września przeprowadzo- 
no masowe szczepienia ochronne 
przeciwtyfusowe w następujących 
domach: ul. Berka Joselewicza nr. 
15 (115 osobom), Łagiewnicka nr, 
27 (152 os., Zgierska nr. 15 (172 
os.), Gubernatorska nr. 40 (110 o- 
sobom), Zawiszy nr. 7 


Nowomiejska nr. 4 (260 osobom), 
Sierakowskiego nr. 6 (90 osobom), 
Fijałkowska nr. 17 (35 osobom). 
Jak dodatnie rezułtaty przynoszą 
takie masowe szczepienia (syste- 
mem dr. Besiedki, za pomocą pa- 
stylek i pigułek), dowodem posłu- 
żyć może fakt, że na ostatniem. 
posiedzeniu lekarzy sanitarnych 
m. st. Warszawy uchwalono w 


(280 oso-iwalce z tyfusem brzusznym stoso- 


bom), Tepera nr. 15 (13 osobom),| wać ten właśnie system. 


Rynek Bałucki nr. 6 (182 osobom), 


———— 


|„Rocznik statystyczny m. Lodzi“ 


| 


f 
1 


~ 4 T + Z 
en nowy progra składa się dłu- ul. Narutowicza 


| 


Kite w cawar boi dads: 623040802 j Magistrat oddał do druku „Rocznik 
VULTO skżónej J) S De Qi Cb. | 


cia licz; 
wiera kilkaset zestawień z r 
dzin życia naszego miasta. 


najważniejsze dzialy „Rocznik 


meteorolagja i 


użyteczności 


ruch naturalny ludności, 


klimat, grużlici 


> q le 147 
zasady 


publicznej, zdrowotność publiczna. finan) nistracii. 


aświata i 


soszty utrzy- 


se miejskie, op'eka społeczia. 
kwtura, przemysł i praca, | 


—— 


itystyczieżo. Wspomniana publika- i 
z górą 200 stronie druku ; za- | aprowizącia i t 


różnych dzie= {i 


Wymienia- À 


0 


| mania i ceny, sądownictwo, przestęp= 
statystyczny m. Łodzi za rok 1923", za-| czość, wybory, 


ący owoc prac miejskiego wydziaę 


administracja miejska, 
komunikację. ruch budowlany, sprawa 
mieszkaniowa, alkoholizm. pożarnictwo, 


d. Rocznik“ zawiera 
tity material porównawczy | jest 1- 
trzymany na poziomie tnaicelniejszych, 
zugranicznych Wydawnictw statystycz= 
nych. Przedmowę do „Rocznika, por 
święconą znaczeniu statystyki «la admi- 


dał przewodniczący wydziały 


| statystycznego, Trezydent miasta, p. M. 


Cynarski. 


Pohańbione szabie. 


Na drzewkach próbowano ich ostrza. 


Od ogrodnika miejskiego I o- 


W dniu dzisiejszym w cyrku naszym |kręgu' wydział gospodarczy magi- 


stratu otrzymał informację, że w 
nocy z dn. 26 na 27 ub, m, przy 
przed posesjami 
nr. nr. 81 i 88 nieznani sprawcy 
ścięli 5 młodych drzew lipowych, 
zasadzonych na ulicy. Jak ustalo- 
no. drzewa ścięte zostały szabla- 


G- 


mi. Zapytywani okoliczni miesza 
kańcy twierdzą, jakoby czynu te- 
go dopuścić się miała przechodzą 
ca nocą grupka oficerów. 

W sprawie powyższej magistrat 
wszczął energiczne kroki w ko- 
mendzie miasta w celu wykrycia 
winnych i przykładnego ich uka- 
rania. 


Fantazie rekrutów. 


(p) W związku z wcielaniem do 
szeregów pobcrowych rocznika 
1903, odbywają się, jak zwykle, 
dość huczne zabawy, na których 


|marka, poborowego, 
| warzystwie 


wezwał posterunkowego, celem 
spisania protokułu na Wolfa Neu- 
który w to- 
kilku podobnych so- 


rekruci żegnają się z „cywilem”.| bie delikwentów przyszedł dó cu- 


Nierzadko: w 
dochodzi do wybryków i awantu- 


wybacza, zważywszy, 
nie do szeregów jest bądź co bądź 
poważną chwilą w życiu każdego 
młodzieńca i musi też być odpo- 
wiednio uczczomą. 

Innego mniemania w tych spra- 
wach był wczoraj jeden z kelne- 
rów cukierni Wiedeńskiej, który 


takich wypadkach |kierni osłodzić sobie spodziewane 
igorzkie piguły, 
rek, które jednak naogół latwo się! w koszarach 


które ich czekają 
i za spożyte słody» 


że wciele-|cze nie chciał zapłacić, twierdząc, 


że jako poborowy i kandydat na 
obrońcę ojczyzny, a może i mar- 
szałka, nie powinien nic płacjć i 
tych kilka marnych ciastek świę- 
cie mu się należy od społeczeń» 


stwa. 


saaa | amonowa 


Zwaloryzowana brama. 


(p) Na ostatniem zebraniu chrzejsłana do komisarjatu rządu, 
dozorców |lem zatwierdzenia. 


ścijańskiego związku 
domowych omawiana była sprawa 
ustalenia wynagrodzenia dozor- 
ców domowych za otwieranie 
bramy. 

Po przemówieniach 
związku p. Rokity, p. H. Piechot- 


kówny, Kubika i innych uchwalo-| 


no jednogłośnie pobierać za je- 
anorazowe otwarcie bramy po 6 


a 


prezesa | zbierała się dwa razy w tygodnin, 


ce 


Na zebraniu tem dozorcy doma- 
gali się, aby komisja rozjemcza, 


'która załatwia zatargi między go- 


spodarzami domów a dozorcami 


a nie jak. dotychczas raz na dwa 
tygodnie, gdyż niemożliwością bę- 
dzie załatwianie wszystkich wpły- 
wających i oczekujących szybkie- 


11-ej wynagrodzenie w wysoko-/ so rozstrzygnięcia spraw w obece, 


ści 30 groszy. 


> powyjuza nociała peac 


inie praktykowanem ten 


pie obrad 


1 X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Bierny opór. 


Dlaczego łodzianie nie chodzą da 
teatru? 

„Specjalne wywiady 
skiego"). 


„Głosu Pol. 


Lódź, wielkie środowisko pracy 
| energji niesłabnącej, ludzkie ro- 
iowisko, gdzie zbiegają się i łączą 
niewidzialne nici wysiłków, gdzie 
wielkie fortuny zdobyto krwawym 
trudem — nie posiada sentymentu 
dla teatru. 


Miasto pozbawione tradycji kul- 
turalnych, w którem uznaje się i 
toleruje przeważnie wartości ma- 
terjalne, nie potrafiło się zdobyć 
na stanowczy wysiłek w kierunku 
stworzenia odpowiednieśo śmachu 
teatralnego, 


Nie potrafiono też  zorganizo- 
wać operetki, nie utrzymał się ża- 
den kabaret literacki, 

Jeden jedyny teatr polski, po- 
stawiony w roku ub. na bardzo 
wysokim poziomie przez świado- 
mego swych zadań dyr. Wroczyń- 
śkieśo w sezonie bieżącym z po- 
wodu aiskiej frekwencji znajduje 
się w sytuacji tak trudnej, że po- 
mijając sprawę otwarcia teatrzy- 
ku eksperymentalnego, byt teatru, 
jedynego w wielkiem, półmiljono- 
wem mieście, jest poważnie za- 
śrożny. 

Intensywne wysiłki dyrekcji i 
zespołu aktorskiego rozbijają się o 
zupełną obojętność, o „bierny o- 
ór", o ile się tak można wyrazić, 
społeczeństwa. Zbadanie przy- 
czyn tego arcyciekawego zjawiska 
rzuciłoby charakterystyczne świa- 
tło na umysłowość todzian, oraz U- 
możliwiłoby wynalezienie pew- 
nych środków, zdążających do u- 
trwalenia egzystencji teatru i o- 
parcia jej na mocniejszych, niż do- 
tąd, podstawach. 

W tym celu właśnie redakcja 
zwrócić się do całego szeregu o- 
sobistości, reprezentujących wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa łódz- 
kiego: przemysł, finanse, władze 
państwowe, samorząd łódzki, inte- 
ligencję pracującą i t. d., a uzy- 
skane w ten sposób opinje zanali- 
zować i naświetliwszy je odpo- 
wiednio — stworzyć pewną synte- 
zę, dotyczącą tego zjawiska. 

Pierwszy zabrał głos w tej spra- 
wie, z racji zajmowaneśo przez się 
stanowiska 

dyrektor Kazimierz Wroczyński. 

— W jaki sposób tłomaczy sobie 
p. dyr.  „abstynencję' publiczno- 
ści? 

— Zaczynam, niestety, powoli 
przychodzić do wniosku, że w 
twierdzeniu 0 brakach kultural- 
aych: łodzian — jest dużo racji. 

O ile-dotąd o publiczności łódz- 
kiej byłem jaknajlepszego zdania, 
o.tyle obecnie przekonywam się, 
że pomimo mych wysiłków, nie u- 
dało mi się zainteresować łodzian 
teatrem, A przecież stwierdzić mu 
szę, że posiadam zespół, nie wiele 
różniący się od warszawskich tea- 
trów, a „Gałganek' grany bez su- 
ilera mógłby zadowolńić najwy- 
bredniejsze gusty. 

Jednak drugie przedstawienie, 
nazajutrz po premjerze „Ga!gan- 
ka" zgromadziło aż.. 70 osób: 
to rzeczy, z któremi spotykam się 
po raz pierwszy. 

7 tych więc względów realiza- 
cję teatru eksperymen 'talnego . o- 
Jłożyłem narazie, gdyż teatr przy- 
nosi olbrzymie deficyty, na które 
znikąd nie mam pokrycia. Mam; 
wrażenie, że zeszłoroczny zapał 
łodzian był raczej modą, która już! 
minęła, a która do pewnego stop- 
nia spowodowana została dewalu- 
acją pieniądza: łodzianom nie zale 
żało, gdzie markę wyrzucą, ponie- 
waż uważali ją za bezużyteczny 
śmieć, 

Nie moge też pominąć  milcze- 
niem faktu powstania w Łodzi te- 
alru niemieckiego, który uzyskał 
moralne i materjalne poparcie prze 
mysłowców niemieckich w takim 
zakresie, o jakimby społeczeństwu 
polskiemu się nie śniło, 

— Jakich więc środków zamie- 
rza p. dyr, użyć celem przeciwsta- 
wienia się temu smutnemu zja- 
‘wisku? 

— Narazie nie uczynię nic! Zmu 
szony jesłem rozpatrzyć i ali- 
zować dokładnie tej 


zan 


przyczyny 


abstynencji, a potem dopiero będę 


są| 


m O A O RE O 


mógł sprawę potraktować w spo- 


sób zasadniczy i konkretny. 
a s = 


szczania do teatru. 

Ze swej strony wydział oświały 
1 kultury będzie w miarę możności 
współdziałać z dyrekcją tealru w 
celu zwalczania obojętności społe- 
czeństwa dla teatru, który stoi na 
wysokim poziomie pod wieloma 
względami. 

Proł. Halpern, 

znany j ceniony muzyk, oświad- 
czył w "tej sprawie m. in, co nastę- 


Z kolei zwrócjliśmy się do 
ławnika wydz. oświaty i kultury 
|magistratu p. Fr. Kruczkowskiego, 

— Czy zdaniem p. ławnika ist- 
nieją jakieś głębsze przyczyny ni- 
siej łrekwencji w teatrze? 

— Przyczyny te, mojem zdaniem 
są w dużym stopniu wynikiem kon 
strukcji naszych stosumków gospo- 
darczych. puje: 

— Q ile bowiem właściwa Łódź! — Uważam, że główną przyczy- 
Lua pieniądze i możność spędzenia | ną niskiej frekwencji jest w pier- 
czasu w teatrze, o tyle nie czujej| wszym rzędzie fatalna sytuacja go 
ona tej EGERN e] potrzeby,  a)spodarcza: koncerty, o których to- 
sady tego zjawiska nie można! dzianie, i o swej mnzykalności lak 
przeocz [w wiele lubią rozprawiać — też nie 

Inteli żenc ja pracująca jest prze-|sa uczęszczane. 
pracowana i posjada zbyt niskie| Z drugiej strony teatr zraził so- 
płace. | bie do pewnego stopnia publicz-j 

Dowodem tego przepracowania |ność, dając inausurację „Śluby 
jest fakt, że na przedstawi tpe larat ieńskie', które niezbyt fortun- 
dla zrzeszeń mało można auwa- | nie wypadły, 
żyć inteligencji właściwej: nauczy-| 
cieli, pracowników biurowych, ban | 
kówców, handlowców i t. d. — ra-! 
czej studenci, młodzież, jednem 
słowem ci, dla których teatr jest. 
potrzebny. 


LMmMM—„>hę "w 
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To też od tego czasu wielu lo- 
| dzian nie było już w teatrze 
ziwszy się odrazu do wysiłie ów dy 
żekcj i nie starając się przekonać 
powtórnie, jak repertuar w swym 
całokształcie się prz zedstawi a. 

Mojem zdaniem dużą rolę 


zra- 


| 


Widzę więc tu konieczność przyj gra 


stosowania się chwilowego do po-| tu uprzedzenie, pogardliwe rusza- 
trzeb í gustów publiczności 
aby w teni tru rii 


pod; nie ramionami nad wysillcami tea- 


kie o, 


w zgi edem repertuaru, 


„Redukcja 


Redukcja stała się w stosun- 
kach powojennej Europy poję- 
ciem międzynarodowem, tak sa- 
mo jak nouveau riche, czy przesi- 
lenie gabinetowe. 


jawieniu się polskiego Bernarda 
Shawa czy Hasenclevera, O'Neill'a 
lub Jewreinowa — marzyć sobie 
trudno. To też każdy utwór pol- 


skiego komedjopisarza czy dra- 


Mówi się teraz o redukcji dużo) „wybredną* publicznością, którą 

i to we wszystkich sferach. 
Politycy górnie i chmurmie ga-|śo kozła do teatru. 

worzą sobie z liga (taka pani, co, A na scenach gra się „bujdy z 

dużo kosztuie!...) o „redukcji zbro- arkanem' lub importowane z za- 

jeń', mężowie stanu o reduk cji | granicy bzdurstwa, odpadki, kłó-, 

budżetów na budowę flaty, mężo- |rych nie może strawić knlturalna | 


sce nie spowodują oczywista po- 
minięcia milczeniem treści tej ko- 
imedji, o co wszak między innemi 
publiczności łódzkiej chodzi, któ- 


Jednem słowem znajdujemy się 
w okresie gwałtownej redukcji i 
wkrółce już zredukujemy się 
wszyscy i znikniemy.. bez śladu, 
Redukcja stała się modnem sło- 
wem, arty - kulem pierwszej po- 
trzeby, jak chleb lub kartofle, tak 
jak artykułem codziennego użyt- 
ku stały się perfumy i puder na 
twarzy uroczej pani. 

Na nieszczęście redukuie się w 


| m M Z A OO O KE W I 1 M w NE W zn A 


Oczywista: na premierze 
dzie 200 — 300 osób, a na dru- 
giem przedstawieniu 50 czy 60. 

Łodzianie nie zastanawiają się 


stawionego na poziomie teatrów, 
tym całym redukcyjnym bigosie JE warszawskich: poprostu nie cho- 
nieszczęsna polska literatura, wy-|dzą — i już. Uprzedzenie czy leż 
maglowana przez kogo i ćdzie na-| poprostu przeszczepione do nas z 
leży, Zwłaszcza zaś redukuje sięj Niemiec na kresy wschodnie me- 
w sposób słandaliczny współ-|'ody „biernego oporu” — znala- 
czesna twórczość dramatyczna wjzły u poięlnych i inteligentnych" 
Polsce, tak że Jaworski mód! niej mieszkańców polskiego Manche- 
bez pewnej słuszności napisać o!sleru ścisłe zastosowanie. 
| zóubionym czy za topionym dra-| A fakt znam jeden bardzo cie- 
| acie polskim”, |leawy, stwierdzający, że może íst- 


Dramat ten nie zaśinał bynaj-i jnieć inny stosunek społeczeństwa 
ER: iej ant nie utonat: poaprast iio featru, niż ten, jaki obserwuje- 
| pomalutku, pocichutku, abv nfkt;mv tutaj. 

"ie wiedział — zaczyna sie ten] W dniu jutrzejszym rozpoczyna 
dramat redukować. Nic tu mie po- |swaą pracę teatr niemiecki. Otóż 
mogą żadne kwękan'a i stekania,jna dlugo pea rozpoczeciem se- 
nic nie przesłoni nagiego a praw-j gm” "o" maa "OE" 
dziweśo faktu, że w roku ubie- = 

dym możnaby na palcach, i to nie Ti afr miejski. 
zdejmtiąc wcale butów — poli- Dzisiaj piąta premiera abonementu 
czyć nowoórane w  ieatrze Dol-inr.T niezrana dotąd nigdzie komedia p.t. 


skim komedie sztuki polskich! „Redrrkcja* Iastrzebiec-Zalewskiego. któ 

ayforów. rego- komedija „Maskota”* odmiosła w u- 
W/nrost wstyd! biegłym sezonie na scenie łódzkiej r2- 
Bajdurzenia i dlubania palcem! korā śmiechu | powodzenia. 


w „Redukcja 
zamalo-| ski, traktując ia 7 piecz AA humo- 
którzy ne | rem. który nigdy nie przechodzi iakaś 
teatralnej] gorzką satyree Doborowi nA (po. 
Morska, Rodorsiczowa. Mag 
Mroziński 4 boliater „Maskoty”" 
innych | — p. Znicz) 1 reżyseria p. Tatarkiewi- 


„tachowej" | dziś ię 


moga 


„pobtażliwei" dotyczy nktualnei 
krytyki teatralnej 
wać stan istotny tym, 
zagadnienia kultury 
enoñladaia nad riezhyt szerokim | Łapińska. 
nseudofarhowych recenzi | szewski, 


np. Lińskich 


nosie 


katem 
teatralnych 


likeów. Faktem jest, że komedja | cza ręczy za powodzenie sztuki. Jut: 

nasza i dramat w dorobku literac-| „Gałqanek* Niccodemiczo. który z dnia 
e ra . 4 s 4 . " . 

kim współczesnej Eoropy prawiej ns dzień zyskuie coraz wieksze powo- 


ostatnie zajmuje miejsce, a o po-| dzenie, 


sposób przyzwyczaić się do uczę-' 


wie.. swych żon o redukcji bud- Francja lub znajdujace się w o- 
żetu domowego, wydatków na to- aree swego najwiekszego roz- 
alety, no a wielce czcifodny rząd, | pędu i rozkwitu Włochy. 

robiący wiecznie i ciągle oszczę-| Rzucone tu na marginesie „Re- 
dności, przeprowadza naówałt re-| dukcji' Jastrzębca uwagi o re- 
dukcję urzędników. dukcji kultury teatralnej w Pol-| 


ra nie chodzi z zasady do teatru, | 
bę-| 


dlaczego nie chodzą do teatru, po-: 


Nr. 2692 


To właśnie uprzedzenie należy 
zwalczyć, ale czy będzie ta moźna 
zrealizować już w niedalekiej przy 
szłości — to kwestja całkiem o- 
drębna. 


Dłuższego wywiadu w tej spra- 
wie udzielił nam przedstawiciel 
kurałorjum, naczelnik wydziału 
szkolnictwa średniego 

p. Tadeusz Czapczyński, 

— Zgodzić się muszę z wyrażą- 
nemi powszechnie zdaniami, że 
inteligencja pracująca jest przepra- 
cowana, 

Urzędnicy otrzymują zbył 
kie pobory, aby mogli sobie po- 
zwolić na pójście do teatru. 

Urzędnicy ci są przepracowani, 
gdyż z powodu niskich płac, zmu- 
szeni są do przyjmowania zajęć u- 
bocznych, aby w ten sposób „do- 
rabiać", 


nis- 


W Z Z WE 


Jest to właśnie stałym choć smu- 
|tnym objawem. Nauczyciele szkół 
średnich prywatnych „mają lepsze 
uposażenia, ale posiadają też spo- 
ro zajęć ubocznych i sa przemęcze- 
ni: norma przeciętna 36 godzin ty-| 
|śodniowo dochodzi do horendalnej 
wysokości 60 godzin. 

| Przemysłowcy do zagadnień 
| związanych z pracą kult turalną od- 
noszą się neutralnie, a stosunek 
ten nie uległ żadnej zmianie, 


Przed dzisiejszą premjerą w teatrze miejskim. 


— komedja Jastrzębca-Zalewskiego. 


zonu zgłosił się do dyrekcji jeden z 
przemysłowców niemieckich, p. 
Karol Sz. i podjął się rozprzeda- 
ży abonamentów premjerowych, 
których zakupiono 380, a więc ca- 


Redukcja stała się symbolem|maturga wita się wybijanym prze ły dół teatru. 
wszelkiego rodzaju politycznego, cały kraj pokłonem, hymnem po-. Do dyrektora Wroczyńskiego 
błazeństwa, tak jak w Polsce sym-|chwalnym i stekiem napuszonych | nikt się wprawdzie w tej sprawie 
bolem głupoty stał się minister, | komplimentów. nie zgłosił, ale gdy rozpoczęto 
na którym wszyscy, poczynając] Leżą w tekach dyrektorów rze- | sprzedaż abonamentów, to pu- 
od Winawera, a skończywszy najczy częstokroć cenne i arcycieka- | bliczność łódzka zakupiła aż ca- 
Plamiaku — ostrzą sobie dowcip.|we, chowane trwożliwie przed|łc... 26 sztuk, 


380 i 26 sztuk — cyfry wymow- 


zresztą ciągnąć trzeba jak uparte-|ne i wcale nie wymagające ko- 


mentarzy. 

A przedstawiciele polskiego 
przemyslu, bankowcy, dyrektorzy 
instytucji finansowych, którzy ni- 
|<dy nie uczęszczają do teatru pol- 
|<kiego, a przedstawiciele palestry, 
jrejenci, ludzie zajmujący kie- 
rownicze stanowiska w przemy- 
śle i handlu — cóż na to? Wstyd! 

W taką ramkę smutnych roz- 
ważań ujęta „Redukcja' Zalew- 


skiego przedstawia się wcale we-. 


soto, + 

Treść komedji tej aktualnej, 
która pstrzy się od aktualnych ka- 
wałów i dowcipów nie jest zbyt 
skomplikowana. Poprostu on i o- 
na, małżeństwo, nie mogą razem 
jpracować w jednym urzędzie: nie 
zezwala na to okólnik minister- 
stwa wobec przeprowadzonej re- 
„dukcji. Biorą się więc na kawał. 
Ona stara się o rozwód, on prze- 
;prowadza się do pobliskiego ho- 
jteliku, a w ten sposób nie są już 


małżeństwem | mają zapewnioną 
prace. 

Jednem słowem — zabawa w 
„małżeństwo”, tak po dziecięce- 


| 


mu, „na niby", 

Domyślić się też można łatwo, 
że jest i jakis pan naczelnik, któ- 
remu urzędniczka nieco w oko 
wpadła. 

Epilog łatwo zrozumiały: scho= 
dzą sie oboje po pewnym czasie 
znowu, 

Komedja jest lekka, 
aktualnymi kawałami, z których 
najlepszy jest moment czytania 
pewnego okólnika, pisanego sty- 
lem tak horendalnie - biurokra- 
tycznym, że nawet sam św. Biu- 
rokracy nic by nie zrozumiał. 

A czy dużo jest ta komedja 
warta — to już inna sprawa. 
Zresztą jaki pan, taki kram: pu- 
hliczaość ma taki repertuar, na ja- 
ki sobie zasługuje. A że zasłuśuje 
sobie na najmarniejszy, to fakt, 
trzeba sobie tylko przypomnieć 
26 sprzedanych abonamentów i 
| 380. — 

Czas już najwyższy, naprewde 
zacząć chodzić do teatru. Jeżeli 
dłużej tak potrwa, to zdarzy nam 
się taki wypadeczek, że Łódź się 


aredukwje o... jeden teatr, K. 


| 
| 


upstrzona 


W SWIETLE KINKIETÓW. 


Jeżeli chodzi o sam teatr, to 
stwierdzić muszę, że poziom je gc 
jest b. wysoki, a dobór sztuk do- 
bry, może zbyt mało uwzględnia 
się repertuar polski, uwzględnia- 
jąc sztuki nowe o rozśłosie euro- 
pejskim. 


Było więc pewne, że rozpęd, czę 
ste premiery i energiczny wysiłek 
zaimponują łodzianom zmusza 
ich do chodzenia do teatru. 


Warszawa bowiem nie posiada 
lepiej wystawianych, a nawet gra - 
nych lepiej jak „Gałganek* sztuk 


— Interpelowany w sprawie roz 
porządzenia, zabraniającego uczę- 
szczać młodzieży szkolnej do te- 
atru, interlokutor nasz stwierdzil, 
że kuratorjum zakazu takiego nie 


wydawało. 


Raczej uczyniły to  dyrekcje 
szkół, a kuratorjium współdziałać 
będzie z dyrekcją teatru, tak jak 
to w latach ubiegłych miało miei- 
sce. Rozwija to bowiem młodzież 
i jest środkiem do wyrobienia pu- 
| bliczności na daleką już przyszłość. 
Należałoby jedynie uwzględnić re- 
perłuar klasyczny szekspjrowski, 
a szkoły winny zapewnić opiekę 
młodzieży podczas przedstawień. 
U; mując sprawę frel wencji w tea- 
trze nie mogę też pominąć milcze- 
niem teatru popularnego, ćdzie u- 
częszcza publiczność, która cho- 
dziła na galerję do teatru miejskie- 
Bo oraz pamietać trzeba o przesi- 
leniu w przemyśle, 


W całokształcie przyczyn nis- 
kiej frekwencji w teatrze—o tych 
dwuch czynnikach nie można za- 


' pominać, 
Miecz. K. 


Z ieafru ponularnego. 


„Wicek i Wacek“ — kamedja Przy 
bylskiego. 


Do pracy teatru popularnego w 
Łodzi nie można przykładać tej 
miary, jaką się zazwyczaj stosuje 
do teatrów. Krytyka ìi ocena wy. 
sitków dyrekcji musi iść w innym 
kierunku, niż to zazwyczaj ma 
miejsce. 

Ze względu bowiem na specjalny 
charakter tego teatru, ze względu 
na to; że służy on pewnemu ściśle 
określonemu celowi wychowania 
robotniczej publiczności teatralne;, 
must om posiadać ściśle ustalony 
plan pracy, który umożliwiłby kon 
sekwentne przeprowadzenie linii 
rozwojowej teatru. 


Do pewnego stopnia realizuje le 
zadania dyr, Pilarski, starając się o 
postawienie teatru na możliwie 
wysokim poziomie, Oczywista, że 
dla-realizacji tych zadań, o których 
wspominaliśmy niezbędne jest 2 
jednej strony wyposażenie teatru 
w środki techniczne odpowiadają- 
ce wymogom współczesnej insce. 
nizacji. 

Z drugiej strony jednak byłoby 
konieczne założenie dwuch jesz. 
cze o podobnym charakterze tea. 
trów. 

W każdymbądź razie, teatr po- 
pularny dobrze spełnia swe zada- 
nia, o czem świadczy choćby do- 
bór sztuk, odpowiadających temu 
właśnie darakterowi teatru, Po 
„Chacie za wsią' smutnym, rzew- 
nym melodramacie, zaśranym no- 
tabene nieszczególnie, wystawio- 
no zawadjacką komedię Przybyl- 
skiego. 

Humor, bujny temperamen: 2-ch 
szlachciurów, sentyment prawdzi- 
wego uczucia i zawadjacki roz- 
mach są istotnemi cechami tej ko- 
medji, A przecież humor ten nie 
jest błady, anemiczny, jednem sło- 
wem — sztuczny, jeno humor pra- 
wdziwy, tęgi, szczery, zapalny, od 
którego robiło się raźniej na du- 
szy. 

Wykonawcom ról głównych nie 
można zbyt wiele zarzucić: p. Nie 
działkowski į Kubiński są tylko 
nieco za śłośni, ale leży to do pe- 
wnego stopnia w rolach szlagonów 
którzy mają w sobie rozmach i za- 
wadjacką butę, że porwaliby się 
na samego djabia. Na wyniesienie 
zasługuje p. Chmurkowski, który 
już w „Damach i huzarach“ i „Cha 
cie za wsią” z drobnych stosunko- 
wo ról uczynił majstersztyki i za- 
powiada sję jako dobry aktor 

Wystawa nie bez zarzutu, 


x 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
l października 1924 r 


„GŁOS POLSKI" 


mian GAZETA HANDLOWA 


Łódź w kleszczach kryzysu. | Rynek pieniężny. |"o"*"* "październiku. ” 


Warszawska niehda urzglowa: 10 stycznia 1924 r. (Dz. U. R.P.| Pobór podatku dochodowego od 
WARSZAWA 29 go września (Pat). Na | nr, 13 poz. 110) w sprawie przepi- | uposażeń służbowych, emerytur i 


iejczej nee l wajar . 1 , 
opet ii noto wa |sów o państwowym podatku do- „wynagrodzeń za najemną pracę 


Podatek od zarobków i pensji 
w październiku. 


| Eksport spadł w II Kwartale 1924 o 60 procent w porów- 
| naniu z rokiem 1923. 


Z wydawnictw statystycznych magistratu m. Łodzi czerpiemy na p chodowym, obowiązujących najwinien być w miesiącu paździer- 
siępujące dane o eksporcie Łodzi. > KA: GOTÓWKA. całym obszarze Rzeczypospolitej, {niku 1924 r. dokonywany w do- 
W poszczególnych, miesiącach r. b. z Łodzi wywieziono: Dolary 5.185 oraz“ na zasadzie rozporządzenia | tychczasowym trybie, według ska- 
w tem: tkaniny lniane ba- X prezydenta Rzeczypospolitej z dn.|li, ustalonej dla potrąceń podatku 
ogółem welniane i wełniane CZEKI. 12 kwietmia 1974 r. o podwvższe-|w miesiącu maju 1924 r. dla ob- 
styczeń 13,882,408 kg. 4,666,771 ls. Belgja 25.00 niu stawek podatku dochodowego szaru b. dzielnicy rosyjskiej i au- 
luty 13,480,196 „ 5,558,724 ,, Holaudja 200.85 od dochodu z uposażeń służbo-|striackiej okólnikiem m. 1 L 
marzec 16,316,667 „ 6,574,722 ,, Londyn 23,18 „wych, emerytur i wvnaśrodzeń za| DPO, 489-11-24, osłoszonym w nu- 
kwiecień 16,861,046 ,, 6,349,624 p N. Yòrk 5.185 najemną pracę (Dz. U. R. P. nr.| merze 96 ..Momitora Polskiego" z 
maj 13,339,943 „ 4,149,479 ,, Paryż 27,25 34 poz. 350) ministerstwo skarbuł dn. 25 kwietnia 1924 r, (poz. 267). 
czerwiec 7,154,667 „ 1,331,309 ,, Praga 15,57 = Ji 
kaz - — -—- ada 99,50 4 A y 
I kwarta: 45,679,271 ,, Wiedeń 7.325 s e- 
Ar ae AA ARE E Włochy 9275 Straty łódz%ich firm we Lwowie 


ważną Sumę, 
Na bankructwie tej firmy ucier= 
piały bardzo poważnie dwie firmy 


We Lwowie zbankrutowała wię 
ksza firma manufakturowa Kirch- 
ner i Fracht, Bezpośrednio przed 


Bony złote 0,87 
Miljonówka 0,60 
8 proc. pożyczka złota 5,80 


Cyfry kwartalne tegoroczne warto porównać z zeszłorocznemi, 


kióre przedstawiają się, jak następuje: 


I kw. 1923 r. 56,631,821 kg. 17,904,761 kg. Pożyczka dolarowa 3,05 bankructwem firma ta puściła wjłódzkie. mianowicie firma Gros- 
2 rz gei a: 7 da a u 4i pół proc. listy zastawne obieg weksle własne na bardzo po! sleit i Kawenoki. 

w. LJ " U € " = Ady 4 u - . - z 
IV kw. „ „ 49,475,151 , 22,984,804 ,, ziemskie 23.50 R 1 A AE TE : 


i À rea i 4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
Jak widać eksport Łodzi ustawicznie maleje. W tem zmniejsze- {wy przedwojenne 15.25 
niu się cyfr eksportu znajdują wyraz skutki przeżywaneśo przez 5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


Drzędowa niętda mfańska, 


GDANSK, 50 go września (Pat). Na 


Notowania miołdawe w Paryżn. 


16,800,217 ,, 
11,830,412 ,, 
| PARYZ, 50-go września (Pat) Zam+ 


Łódź kryzysu przemysłowego. wojenne 17.50 knięcie gieldy. _._ |dzisiejszem zebraniu giełdv gdańskiej 
A IETF ; Londyn 84,64 | notowano w guldenach gdańskich: 
EE z Pożyczka kolejowa 8.20. Ą N, Jork 1900 | 100 marek rentowych  155790—154.460 
8 proc. listy zastawne ziemskie Belgja 91.70| 160 złotych polskich 108,97 — 109.55 
= za 1 dolar wartości nominalnej 4,50 R A 100 dolarów 532,54 —565 16 
'40C DI. 

Kredyty rembursowe ì Kredyt zar 12 szoa si  Togrczo wpłata 
h al ł Wild eNCIOWA. Praga 52.10 Shida 135 790—134 460 
ypoteczny a przemysiu. Bank dła handlu 1 przem. 145 si AJ. 203 Zurych wię (100 32 KE 
ie „iktór ba Bank spółki zarobk. 7.25—7 s ; 4 29,47—29.65 

Swego czasu donosiliśmy o pła-!która to suma ma być użyta na ZATO Końcowe notowania W Larychu. Paryż 


Batik zachodni 2 


, howanem przez bank.  gospodar-|kredyty hypoteczne krótkotermi- aaa SWAN (Ozi 


stwa krajowego przywróceniu kre- 
dytów rembursowych na zakup su 
rowców, jakie swego czasu posia- 


dał przemysł włókienniczy w P. 
a które następnie przez 


K. K.P, 
Bamk Połsk;j zostały wypowiedzia- 
ne i zamknięte. 

Bank gospodarstwa krajowego 
czymi również usiłowania w celu 
otrzymania w Ameryce kredytu w 
wysokości 25 milionów dolarów, 


nowe (do trzech lat) dla przemy- 


słu, 


Sprawa ta w dalszym ciągu jest 
realną i jak się dowiadujemy, bar- 
dzo bliska realizacji. Bank gospo- 


darstwa krajowego sonduje obec- 
nie opinję sfet przemysłowych w 


sprawie kredytu amerykańskiego, 
w kierunku możliwości oprocento- 


wania tych kredytów. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 30-go września (Pat), Dzi- 
siaj notowania »yły następujące: 


Cerata 0.32—40,33 
Spiess 1.55 


Notowania złotego. 


W dniu 50 września 1924 r. 


Kabel 0.35 Holandja 201.70 Paryż za 100 zł, 563.50 Londyn za 
Czestodce 285 Nowy-jork 5255) |jeden funt szterlingów 2.32 Nawy 
Odk aA 4 Londyn 2351 | Jork za 100 złotych 19,25,Praga 655, 
aikier 4. AU Paryż 27.40 | Wiedeń 15600—15,70% (czeki) bankno - 
Łazy 0.15—0.17 Medjolan 22.87 | ty 13,480—15,620 Berlin 87,82, czek na 
Nobel 150—150 Praga 15.65 | Warszawę  79,94—8156, na Katowice 
Fitzner 550 | udapeszt 0.0065 | 729,91- 81,56, na Poznań 80,00 — 8171, 
odrzejów 1) 385—395. 3) i 5) 6 Belgrad 2.60 | Gdańsk 103.97—109,55, przekaz na War- 
Modrzcjów 1) 5.85—5.95, 3) i 5) 6—6.0 Sofa 1.25 | szawę 108,25 108,77 
Pocisk 2.35—2.50—2,40 Bukareśst 5,50 pan Dc OG ab KE - 
Starachowice 2.92—2.93 | Wiedeń 0.0075.56 Dr. med. 


Zieleniewski 9.90 
Żyrardów I em. 30, H em. 20 — 20,95 
20.75 


Notowania niełdowe w Londynie. 


M. Skłodowska -Felauer 


choroby kobiece i akuszerja 


warów, by spłacić głównego wie-| 


J ) i Ostrowieckie 8.60—5.80-—8.65 
rzyciela firmę Puls w Warszawie. 


wy Pulsa nie wypowiedział się za 
Rudzki 1.63—1.60 


utrzymaniem w mocy orzeczenia | 

Zastępca firmy stwierdził na | upadłościowego, decyzja w tej spra! 
rozprawie, że o upadłości w ści-jwie zapadnie prawdopodobnie na! 
słem tego słowa znaczeniu mowy korzyść firmy. 


== j 
Haberbusch 5,80—5,70—5.75 Ei ia % go września (Pat) Zam- 425—10 od 5—5 
zz Spirytus 255-257 SN. Vork 445.81 Zamenhofa 1. 
Anulowana upadłość. Zgierz 295—3 Francja 85.06 
Brovn Bovery 1.15 Belgja 92,05 TOREBKI 
Wczoraj sąd handlowy rozpatry w tym wypadku być nie- może,| Sita i Światło 053 Włochy F: 101.80 Na W ntate! ú h 4 
; s : RH ; s USA 25 38.50 ończochy, 
wał prośbę firmy  Hercberś, lecz jedynie chodzi o chwiłowe tru) Gosławice 2.30 NE 53.32.50 . FIRANKI. 
Schwarc i Jabłoński, Moniuszki 2, dności płatnicze. Firma kilkakrot-| Firley 0.42 l Portagaiia <q » ! 
o unieważnienie ogłoszenia upa-| nie układała się z towarzystwem] Węcicl 4.70—4.75 / o Holandja 115325|JEDW AB, koszule męskie, płótna 
dlości. Jak wynika z raportu na-|Pulsa i zawsze wywiązywała się| Cegielski 0.71—0.70 " Danja ; 25625. i wszelką manufakturę 
znaczońego przez sąd kuratora,| ze zobowiązań. Lilpow 0.73—0,77 i ode ei e A a wes Patekownua A 
lirma posiada dostateczną ilość to] ponieważ również i zastępca dir] - Norblin 0.4--0.91 | i p 


| 
Zawiercie 34—34,70 
Klucze 0.31 | 


SE Nie pić wody surowej! 


układu wielko-przemysłoweśo. — wą flotylli na Wiśle. W obu tych dynie, prowadzona do spółki z an-|przedsięwzięć Steinkellera nale- 
Piotr Stejnkeller, naprzekór epoce przedsiębiorstwach miał Steinkel- gielskimi przemysłowcami, tkwi żało zapoczęcie budowy kolei War 
jednostkowych, nieśmiałych zabie- ler wspólników: Konstantego Wo- | już zarodzie ruiny Steinkellera.—|szawsko-Wiedeńskiej, Pomysł ko- 
gów, chciał z wielkim polotem i,lickiego i Karola Scholtza, ale w, Ale tymczasem podąża on zuchwa|lei powstał nagle w głowie Henry- 
wielkim uporem tworzyć przedsię jobu miał poparcie, kredyt i zna-|le naprzód. W roku 1877 od-jka hr. Łubieńskiego, który umyśl- 
wzięcia na wysoką skalę publicz-|czne ulgi ze strony Banku Polskie- | kupuje od Banku młyn parowy najmie był wysłany zagranicę dla za- 
rej inicjatywy — własnymi, jedno-| go. Bank wciąż moderował wartm | Solcu (młyn ten Bank nabył na li-| znajomienia się z pierwszemi kole- 
stkowymi zabiegami. Nie zgoła zre|ki kontraktu, Były stąd odrazu |cytacji od niewypłacalnego T-wa|jami i sprowadzenia do kraju ich 
sztą jednostkowymi. Steinkeller o-| straty, z któremi firma Steinkelle- | wyrobów zbożowych) i na terenie i modeli. Na początku roku 1839 
pierał swe zdumiewająco śmiałe, |ra dzieliła się z Bankiem. Najży-|tej wielkiej posesji, prócz wyrobu|tworzy się „Kompanja”, na czele 
pełne przenikłiwej intuicji plany ij wotniejsza przemysłowa  działal-|mąki wedle udoskonalonych spo-|której staje Steinkeller celem 
twory przeważnie na kredycie i|ność rozpoczyna się w roku 1835, |sobów, prowadzi najróżnorodniej- |„„przywiedzenia do skutku“ budo» 
poparciu Banku Polskiego. Bank| kiedy uwydatniły się właśnie w |sze przemysły: kaflarnię, fabrykę| wy drogi żelaznej od Warszawy 
miał w zadaniach swoich organi-| pełni skutki zatarasowania grani- |drenów i t. p. Obok tego tworzy| do granicy austrjackiej, „dla połą- 
zowanie pomysłów wytwórczych, | cy. Steinkeller nabywa wtedy Żar- |fabrykę maszyn rolniczych na Sol-| czenia jej z drogą, z Wiednia do 


Królestwo KONQrESOWE. 


(1815—1831. 


O działalności Banku Polskiego, 
o jego znaczeniu i wpływie zawie- 
ra się w tej książce rozdział odrę- 
bny. Tu więc w dalszym ciągu po- 
ruszymy jeno te fakty z czynów 
Banku Polskiego, które dla ciąś- 
lości wymagają krótkiego zreasu- 
mowania. Z rozległej imicjatywy i 


przedsiębiorczości Steińkellorw na lecz nie mógł swych środków u-jki i tam na wielką skalę zaczyna | cu, przy zbiegu ul. Czerniakow- | Bochni idącą". Steinkeller rozpo- 
leży sobie choć pókrótce zdać spra mieszczać bez granic w ryzykow-| eksperymentować w dziedzinie jskiej (późniejsza fabryka Evansów |czął budowę i zabiegi z właściwą 
nych, choćby pożytecznych przed-| przemyslu, prowadząc zarazem|potem „Liłpop, Rau i Loewenste- | sobie krewkością i energją. Lecz 


wę. 


siębiorstwach jednostki. W tem| postępowe gospodarstwo rolne, — fin"). Maszyny wszelkich konstruk | wkrótce napotkał na przeszkodę 


Porównywano już Steinkellera | przejawiała się trudność planów i| W tym samym czasie zawiera|cji zdumiewały swoja doskonałoś- | niezwyciężoną — na brak kapita- 
z Tyzenhawzem i Szczepanow-|kruchość podstaw gigantycznych| kontrakt z Bankiem Polskim na|cią Z tem dążeniem do przysłuże-|łów. Trzeba było szukać nabyw- 


cy na akcje zagranicą. Wybuchło 
właśnie przesilenie handlowe w 
Ameryce, które reagowało na ryn 
ki europejskie. Rotschild, do któ- 


nia się rolnictwu maszynami postę 
powemi połączył inne ulepszenia, 
jak fabrykację nawozów sztucz- 
nych w Żarkach, Ale w Żarkach 


nabycie calej ilosci cynku z hut 
tządowo-górniczych okręgu za- 
chodnieso, Bank, jak wiadomo, tra 


skim, Narzucają się tu pewne ana-|zamierzeń Steinkellera. A jednak, 
logje. Jak podskarbi litewski, Ty-|mimo katastrofę, która czaiła się 
zenhauz, był Steinkeller osamot-|już w łonie tych przedsięwzięć, 


nionym pionierem życia przemysło 
wego w epoce niewdzięcznej, jało- 
wej. Jak Szczepanowski, przeła- 
inywał zapory, uniesiony roman- 
tyzmem gospodarczym. Jak obaj 
oni, uległ w zapasach po długich. 
płodnych wysiłkach. Porównywa- 
no jeszcze Steinkellera z Kronen- 


bergiem. I tutaj nastręcza się wjcię uzśodniano z interesami p odka Łubieński 


podobieństwoj twa; nawiazywano stosunki z za- 
at 


pewnych rysach 
czynów. Lecz różnice wynikają z 
odmiany 
ispodarczyc! 
rtoenv czyn indywiduałny osadzał 
na AbIorowem. 


I niz 
łam, LI 


miały one poważne dla kraju zna- 
y 


cil poprzednio na wyrobie cynku. 


e 


nastrojów społeczno-5o*; nic 
1. Leopold Kronenbergj 
był mężem twardego hariu. a swójłi tworów Stejnkellera. 


społecznem dzia- | był do War 


pł CO TNK" Ja KGA ELIA 216 
WFSŁUJAKIC Zaczął(si 


rego Steinkeller się zwracał, od- 
mówił pomocy. Po poszukiwaniach 


tętniła praca fabryczna -o wiele 
jeszcze żywsza. Wyrabiano tu 
jwszelkie maszyny na ogólne po- | znalazł Steinkeller rzekomego kup 
trzeby kraju i na umyślne zamó-|ca akcji w firmie „Steiner et Co" 
wienia wydziału górnictwa, dopó-|w Wiedniu.' Ale Steiner zbankru- 
ki sam Bank na Solcu nie założył|tował wśród zaburzeń polityczno- 
własnej fabryki maszyn. Tymcza-| giełdowych w latach 1840—1841. 
sem w Żarkach produkowano je-|Spółka Steinkellerowska musiała 


Postanowiono samodzielną dzia- 
łalaość cynku zwinąć i odstapić ją 
śmiełemu przedsiębiorcy. Steinkel 
sowywano do produkcji. Rozbu- | ler miał w tej mierze poparcie dy- 
dziła się wielka praca w kuźniach | rektora Banku, Henryka Łubień- 
polskich. Warunki techniczne na-| skiego, albowiem Dom Bankowy 
óinano do potrzeb kraju, fabryka- | B-ci Łubieńskich i $-ki, w którym 

i uczestniczył, 


czenie. Rozbudził się handel, prze- 
mysł wszedł na nowe tory. Wiel- 
kie nowoczesne wynalazki orzysto 


m a R OK 


E 


poprzednio nabywał od Banku za-|szcze narzedzia rolnicze i poczę-|się rozwiązać w r. 1842. Budowę 
bodem, nakreślano wielkie plany| rasy cynku. to wyrabiać powozy, Bank budo-| kolei przekazano zarządowi skar- 
pierwszej kolei żelaznej w Polsce.] W roku 1836 kontrakt ten się]wał nowe drogi bite. Steinkellerjbowemu. Niebawem Steinkeller u- 


zobowiazuje 


puszczał po nich swoje dyliżanse,jpadł zupełńie; Oddał cały mają- 
kopalnie] czyli kurjerki, wykonane podług jtek Bankowi Polskiemu, a sam w 


Olbrzymi był poczet stów |rozsżerza Steinkelier 


Zapiszemy|się sam eksploatować 


jeno glówne z nich. Zaledwie pezy| cynłeu i osusząć kopalnie w Olku-] wzorów angielskich, Stąd owe po-|ubóstwie, opuszczony i zapomnia- 
:ząwy, już zawarł z rzą | Szu, W tem wielkiem przedsię-| wozy pocztowe nosiły jeszcze lay dokonał resztek dni w Krako- 
dem rozległy konirakl o dostawe wzięciu, z którem się później sko-|zwe „Stelnkclierek'* wie. 
warunki rozwojowe rodzącego się! soli, którą polem skojarzył z budo-'jarzyla walcownia cynku w Lon-| Do najdomioślejszych iednakl St. A, Kemprer, 


1X. — GŁOS POLSKI — 


ZRZESZENIE 


o charakterze społecznym 


poszukuje samodzielnego sekretarza orjentu- 
jącego się w zagadnieniach prawno- -ekonomi- 
cznych, posiadającego łatwość pióra i obycie 
w przemawianiu publicznem. 

Oferty wraz z podaniem danych z do- 
tychczasowej działalności, odpisami świadectw 
szkolnych i referencji składać należy pod 
„Zrzeszenie“ do adm. nin. pisma. 278—2 


REIR ITEE EE PREY PNY E EE ANTY 


Kto chce wiedzieć, co się w świecie dzie- 
je, ten czyta najtańsze ilustrowane czaso- 
pismo w Polsce „Przegląd bwiatowy* 
Prenumerata kwartalna 2 Zi. Wszystkie ko- 
respondencje i prenumeraty przesyłać pod 
adresem: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 


Komfortowe pokoje 


z całodziennem utrzymaniem od zaraz 


do wynajęcia. Al. Kościuszki 93, m. 4. 
350— 1 


W Warszawie 


pokój ziutrzymaniem 


Wiadomość: Łódź, 
40—1 


dla panienek uczących się. 
Kościuszki 93, m 


Wróciła z Wiednia 


Jadwiga Dolińska 


właśc. pracowni ubiorów damskich 


Ul. Piotrkowska 131. 
346—2 


Poszukuje się 


większego lokalu 


aa 200—300 osób na zebrania wieczorowe, zupełnie 
wolnego lub też na 2—3 razy w tygodniu. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem ceny pod „9344* do Adm. 
„Głosu Polskiego" 344—2 


Poszukiwany 


Buchalter - korespondent 


siła pierwszorzędna do firmy spedycyjnej (Tow. Akc.) 
Oferty pod „ABC 100“ do adm. Głosu.  350-1 


Eia r ENE A a : 
Sala Filharmonii 


Niedziela. dn. 5 października o g. 8.30 w. 


BOY 


wygłosi odczyt n. 


popękana 


Kobieta 30-letnia | 


S j aia a kasa oma: 50. 397 —1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


SALON 


y rnis 


Największy cud XX 
wieku! 


„MEWU” 


Dziś 08.30. premjera! z Łódź czegoś po- 


Całkowita zmiana dobnego jeszcze 


programu isił artyst. nie widziała!!! 


E Najwi qhszy fenomen 


LNG 


Niedziela, 


Wykonawcy 
programu: 


` dam", „List 


rońskiego, 


firmie p. Hołodyniaka, 


kowska Nr. 27. 
łaskawej pamięci 


codz od g. IU i} 


W programie „Ananasy w 


Manicurzystki 


Mila i Wanda 


byłe pracowniczki firmy- p. Sta- 
obecnie pracują w 


DYREKCJA KONCERTÓW 2 ALFRED ST RAUCH 


1924 r. 


-a S OOO a 


SALA FILHARMONJI 


pażdziernika 1924 r. o g. 4ej po poł. 


PIERWSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY 
ADAM 


DIDUR 


BERTA 


CRAWFORD- 


Przy fortepianie: dyr. TEODOR RYDER 
Szczegóły w programach. 


Bilety od 1 zł 50 gr. do 6 nabywać można w kasie Filharmonji 
4. do 1 i pół oraz od 5 i pół do 7 wiecz. 


- 


dnia 5 


Dyrekcja: Alfred Strauch. :: SALA FILHARMONII. 


Jutro wczwartek, d. 2-0 października 1924 r., o g. 8,50 wiecz. 


POEZO-RONCERT 


Program wypełni znakomity poeta rosyjski 


Igor 


Siewierianin 


błękitny”. 


Szkoła tańca| 


Piotr- 
Polecamy się 
Sz. Klijenteli! 
541-—3 


KALOSZE 


Æ Boty Filcowe i Skórkowe © 


Męskie, damskie i dziecinne 


Fokstrotv i 


Szerokie 


SKŁ ABWALOSZY 
OGRODOWA Ne 2 


(róg Nowomiejskiej) 
(W soboty sklep otwarty). 29. 


OKazyĵnie 


do sprzedania, | 


Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer: 
skim K. Kasprusia 
Główna 16. 


55-5 


W drukarni 


122—5 


„POSZUKUJE 


posady kąsjerki 
albo pomocnicy 
buchaltera, Ofer- 
Api CYRK. lz 
do „Głosu, 2-3 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


szampanie”, 
„Kareta kurtyzanki?, „Spotkanie rozłaka”, 
,C hanson coqiiette*, „ To było nad morzem*, „Oczom tej diszy* 
i in. 


Bilety od 1 do 6 Zł. do nabycia w kasie Filhar- 
monji codziennie od godz. 1050 do 1,50 i 


2l Dr. Rakowski “t Nosa i gar 


| Dr. Hantor Eniri. od g. 2-3 
| Dr. Weinberg wownoętrzne od 4--5.30 
| Dr. Stapel gab Roentgen, 0! 3--6, 


iew 


587—1 


„Nelly”, Sisi“, „Klub 


od 5.50 do 7 wiecz. 
9518—1 


Lecznica 


W. Lipińskiego — Ewangielicka 17 į dla przychodzących chorych i 
otwiera specj. kursy popularne dla: 
|1) niezamożn. inteligencji pracuj. 
2) dla wojskowych, 3) dla mło- 


(dzieży — na warunkach ulgowych. 
9556— 


iinsiyiuí Rozntgznowski 
przy ul. Zgierskiej 17, 


i od 2—3 popol. 


| Dr. Goldstein=PolnkX shor. oórn od 131—]13 
(Dr. Rożamer wener. 
i Dr. Justmam choroby norw. od 12-3 
i Dr. Rozencew:. 


| skórne ©--10 i ]--2 


g obor driaci 10-11 i 3--4, pr 


Dr. Papierny c vik kob i akusz, od 12--1 


Zastrz yki — Masarze Elektryracja 
$zezep): nie ospy. PrF lec$aicy «tworzony został 
|ustytot Reentgenowski dla przeświotlań oraz szta: 
czne Inhalatorjnm. Wszelkie auniisy (rw, mo- 
cza i nitwocin). - Wiryty do domn. 

znaczny rabat, - Lecznica ©: yana w niedzielę. 


wee Wizyta ZŁ 2. wez 
Poszukuje 


posady majstra ruchu 


samodzielny monter-ślusarz i konstruk 
tor, sila pierwszorzędna w dziale ma 
szyn apreterskich, drukarskich, przę- 
dzalniczych, pomp, parowych maszyn i 
obrabiarek dla metalu i drzewa. Łaska 
we oterty przyjmuje Adm. „Głosu Pol 
skiego“ pod „Majster ruchu”, 356 —2 


Pianini 


używane sprze- 
dam. Pańska 23 


Zaginął 
biały „Szpic* wabi 
się Nelly“ Od- 
prowadzić za wy 
nagrodzeniem. —— 
Skwerowa 6, Man 
dels — Nieprawy 


s|m. 4. Obejrzeć | właściciel będzie 
od g. 11 — 12. | 289 sądownia, 

A E eat = 

| Potrzebne 

Sprzedam zdolne manieurzy: 
stki do zakładu 

tanio! tryzjerskiego, fir- 


ma Szwarc i ja- 


dębowy pokój sto- | bloński, Łódź, Mo- 


tel. 16-33- 


dła od 9—11 {może być kores- 


W, aptekach rzędny 500" 


„MEWU” ręce ludz- 


kia w powietrzu, najróżniej- 
sze utwory mitzyczie, 


„MEWU” żywa.głowa ludzka 
w powietrzu mówiąca i śpie- 


wająca. 


Nauka- | wychow. 


preykanio udzie. 
la lekcii angiels 
skiego oraz kon- 
ji Wiado- 
mość od g, 2—4 
Piotrkowska 165, 
m. 5, Il pietro 

185—6-11 


utynowana nat- 
czycielka muzy. 
ki udziela lekcji 
dry fortepianowej. 
Zał. się ni. Orla 5 
parter, prawa stro - 
na od godz 4—6, 
230—5-n 


kupno | sprzedaż 


| gdy poleca, kom 
pietne urzadze- 
nia, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za: 
mówienia stolar- 
skich, lakierowa- 
nych, tapicersko- 


(Dzielna) Derejski 
062-12 k 

przedam maszynę 
„Sindera* (ko- 
modówkę), 6 krze- 
seł i stół Krucza 
N: 4, m. 18. 97-2-k 


Posafy i orate, 


Poszukiwane 


((rawcowa umieja- 
cą Szyć pragne* 


pracowni 
ubiorów damskich 
Łaskawe oferty do 
„Głosu Polsk.* 

M H“ 


jenna POSZUKUJE 


posady do dzie- 
ci, umie szyć, tyl- 


„Głosu Polskiego 
pod „M. M.* 1-pn 


echnik mechanik 


konstruktor 
pay pracę od 
pierwszej do Szó- 
stej codziennie, 
pondencja techni- 
czna dla okazicie- 

la kwitu 9551. 
551-6-pp 


pierwszorzęd- 

ny zaufany buchal 
ter -bilansista za 
wyszukanie posady 
Ot sub „Pierwszo 
do 
„Głosu Polskiego* 
96—5-pp 


Zaotiarowane. 


foszukuje się pani 
Pz dyplomem szko- 
ty przemysłu arty- 
stycznego (zdob- 
nictwo). Również 
otrzebna osoba z 
achową znajomo- 
ścią wyrobu sztucz 
nych kwiatów ar- 
tystycznych. Ofer- 
ty pod „Sztuka* 
do „Głosu*  1-pz 
stolarzy na meb- 
lowe roboty 
Ko stolarnia 
IiNapiórkowskie- 
go Ne 7, Górny Ry- 
nek.  354—1—pz 


Lokale, mieszkania 


lode bezdzietne 
Ñi małżeństwo po- 
szukuje pojedyńe 
czego mieszkania 
z oddzielnem wejs- 
ciem bez mebli w 
stronie północnej 
miasta Łodzi. (że: 


Redaktor odpowiedz 


daly 


TRUPA CARTELAS żonglerzy 
z psem Bijon. 
MISS ALICA, 
EDWARDS z partnerka, 
Nilu. 
TRIO DOLARS 
ARAB SUST ALI. 
fruwający ludzie, n 
akrobatyczny. ETEWA, 
ćwiczenia na trapezie i 
nych pistaan yo atrakcji 


Opłoszeniadrobne |E 


Po 6 groszy za wyraz. 


znak. 


Dla poszukujących pracy a 
5 grosze za wyraz, Naj- 
©] mniejsze ogłoszenie 50 dr +4 


je w War- 
szawłe pokój z 
ntrzymaniem dwum 
studentkom. Wa- 
runki przystępne. 
Sienna 45, m. 44, 
32—-1-m 
ddam mieszkanie. 
2 pokoje z kuch» 
nia za wypożycze- 
nie 4000 złp. Wia- 
domość: Mazurska 
6, przy Rzgów 
skiej n gospoda- 
rzą. 35 —1-m 
poszukuję Się po- 
kojit umeblowa- 
nego z niekrępują- 
cem wejściem W 
centrum miasta 
Może być z utrzy- 
maniem. Oferty do 
hotelu „Savoy* po 
kój 705b.  45-1-.m 
poszukuję pokoju 
umeblowanego 
możliwie z niekrę- 
pującem wejściem. 


Oferty do „Głosu* 
sub , amotny dob- 
rze * wynagrodzi” i 


369— 1+m 

poki umeblowa- 

Pays łoneczny, w 
i 


jeściu, do wy 
meS Oferty 
sub „Czysty“ do 


„Glasu“. 250-5-m 
pokój trontowy do 
wynajęcia, ewen 
tnalnie z używal- 
nością poczekalni. 
Nadaje się dla le 
karza lub adwoka- 
ta. Oferty „Sród- 
mieście”. zz lsm 
li miente ep 
kompletnie af zg- 
dzony, dzielnica 
Górny Rynek, na 
pokój z kuchnią 
prawa wag dą z 
Oferty: 
"Glos Pokk 
p pokój możliwie 
w śródmieściu 
zapłacę dobry 
czynsz. Zgłoszenia 
„Głos Polski“ dła 
"Nauczyciela gim- 
nazjalnego“. 8-1-m 
BRE 
i kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Wia- 
domość: Rzgow- 
ska 109, Stępniew- 
ski, Zakład kra- 
wiecki. 347 -2-m 


Interesy nandiowe 


parat kinemato- 
graticzny z mo- 
torem elektrycz- 
nym, kabiną etc. 
do sprzedania, lub 
wydzierżawienia, 
albo też do wspól 
nego założenia 
przedsiębiorstwa 
kinema tograficzne 
go. Oferty pod 
„Kino* do „Głosu“, 
567—i-h 


NS dwuwłó - 
kowy, młyn, 2 
wille, zabudowania 
gospodarskie z in- 
wentarzem żywym 
i martwym, Sześć 
wiorst od Pabja- 
nic, przy szosie, do 


sprzedania. Zło. 
szenia do „Głosu* 
sub „A. P“ 52-1-h 


Doniesienia (OLA. 


| siege kapeltt- 
szy damskich „Lit 
cyna“ ul. Ceęgiel- 
mana Ju 57, m. 18, 
przyjmuje opsta- 
junki z własnych i 
powierzonych ma- 
terjałów 4l—ä-d 
rzyjmuje  oDSla- 
p lunki na: firanki. 
kapy, wstawienia 
tilie ft.p. Pracow* 
nia hattów ręcz 
nych  Taszyckiej, 


+ Q) 

łowy. Ul, Aleksan- | niuszki 2. «Tylko fna od umowy Ot | Piotrkowska N 

| drowska 142, (sto: | sity pierws ZONZA sub „A. A. AS do | pr. of Sprzedaż 

larz). 00-3 | dne’. 237 —5 | „Giosu* 20--3 | wzorów. 194--5 4 
UEETNEMETY TC TEE 


< $ 
Nr > 269 


sry 


kom. 


SLEMA z parl nerka 
strzelcy boerscy. 


krokodyl z 


DYR. CINISELLI nowa tresura, 
„popisy akrobatyczne. 
TRIO RINAT DOS, 
apowietrzny akt 


karkołomne 
szereg in- 


ROGATE Panie 
córki właścicieli 
roli, pradnace 
wyjsć zamąż, znaj- 
dą sposobność ku 


temu, zwracaja 
sie z zaufaniem, 
podając dokładne 
dane pod niże 


wskazanym adre- 
sem. Przyjmuje Się 
propozycje krew- 
nych.  Dyskrecia 
zapewniona. Mam! 
- 2 pry kan- 
dydatów: Adwoka- 
tów, lekarzy, inży- 
nierów,  urzędni- 
ków,oficerów, kup- 
ców irolników.Fir 
ma Felicja, Lwów 
Skrytka pocztow: 3 
Gi, Na odpowiedź 
AZ dota- 
czyć 50 gr., z pro- 
pozycjami Z, bo 
411—0-d 
poporo torebke, 
zawierającą do- 
wody osobiste oraz 
10 złotych. Uczci. 
wy znalazca ze- 
chce pieniądze za- 
trzymać, a doku- 
menty zwrócić za 
specjalnem wyna- 
rodzeniem na ul. 
D A Ne 44 
m. 16. 1—1—d 


lagabione dokum. 


tanistaw Niedziń- 
$ ski zgubił dowód 
osobisty raj w 
Łodzi. 45—1 -7 


Lekarz -dentysta 


F. Seidengar! 


Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje coġzie i- 
nie od 10—1 i od 
5—7 pp. 47-10 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby akórne, wene 

ryczne i moczop/ciowe 
czenie sztucznym 
słońcom górskim. 


DZIELNA ©. 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8. 

Tel.28-98. 0.5 


Dr. Folesław Kan 


Choroby uszu, nosa 


gardła i chirurg. 
oazie? ypy 12— 


Piotrkowska 113. 


8159— 1 


Dr. BRAUE 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we- 
nerycznycih. 
Południowa 27 
Przyjm.: 8—10 


1—2 4-8. 
8111—5 


POWRÓCIŁ 
Dr. med. 


b. Prybulski 


Choroby skórze, włosów 
wenaGryczao | moczopie 
Leczenia lantsa kwarco 
wą i prom. Koentgena 


Zawadzka 1. 
Telefon 25-38, 
Przęjmuje Qd Pe% on 
4 io £. la pen 4—: 
(oddr. poczekalnia). 


zm m 10 


Gorrespondante 


française avee 
cońnaissancesde 
Fanglaes cher- 
che emploi de 
suite. Offres 
sub „Correspol- 
dante*. 360-—x 


TRZY" NNT PTT ZWT TOADER O 


W:saliy:caw Magalski. 


